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s : chodzie bedą go mogły dla dobra ludów 
Kraków 9 grudnia. zatknąć także gdżieindziej itd. itd.“ 
Dobrze określone i jasne stanowisko po-| Lewica jednak pozostała głuchą na wszy- 
„lityczne ma tę wielką korzyść, że wyklu-|stkie wywody, a uchwały. klubów stały sie 
cza wachanie się w działaniu, wytyka z góry | przyczyną tego istotnego kalectwa. W spra- 
kierunek w głównych sprawach, usuwając|wie wyłącznie austryackiej i państwowej, 
z drogi wątpliwości. Delegacya nasza sta- |lewica stanęła na gruncie wyłącznie stron- 
'wiając zawsze bezpieczeństwo i potęgę Au-|niczym. To jej rzecz, a z następstwami 
stryj na pierwszym planie, bardzo łatwe |niech się sama policzy. Wystąpienie rządu 
miała zadanie wobec ustawy wojskowej; |nie tylko nic nie pomogło, ale przeciwnie 
-musiała przemawiać i głosować za tą usta- |zaszkodziło; było ono poprawną edycyą 
"wą, jak ją wniósł rząd, gdyż ona jedynie |epizodu rozpraw adresowych w Izbie wyż- 
zapewnia monarchii silne na zewnątrz sta-|szej i znowu okazały się skutki zbyt ró- 
nowisko, zabezpieczając na dziesięć lat dzi- |żowego zapatrywania się na położenie. Nie- 
siejszy stan jej armii. P. Grocholski w pro-|pospolita mowa jenerała Horsta nie za- 
stych też słowach dał wyraz tej prawdzie, |chwiała postanowień lewicy, powziętych 
"a potrzebował tylko odwołać się do trady-pw klubach, a krótkie przemówienie hr. 
cyi reprezentacyi polskiej. Tym sposobem | Taaffego miało dar pogorszenia sytiiacyi o 
ze wszystkich frakcyj Izby Delegacya na- |tyle, iż w wątpliwość poddało losy ustawy po 
sza stanęła najwyraźniej i najbezwzględniej|jej powrocie z Izby panów. Starczyło na 
na gruncie austryackim i złożyła nowy do- |to jednego wyrażenia użytego przez hr. Taaf- 
wód, jak dalece interesa, które przedsta- |fego o umożebnieniu przez niego Czechom u- 
wia, zespoliły się ściśle z bytem, bezpie- | działu w życiu konstytucyjnem. Być może, że 
cezeństwem i potęgą monarchii Habsburgów.|w tych słowach było znów zbyt różowe 
Mowcy polscy nie dotknęli żadnej innej |zapatrywanie się na własne zasługi, nie- 
-strony kwestyi; dla nich potęga monarchii | potrzebna reklama i wcale nie przekony- 
na zewnątrz miała bezwzględną wartość. |wający dla lewicy argument; uczuł to sam 
Polskich posłów poparły inne stronnictwa |hr. Taaffe, skoro usiłował bezowocnie usu- 
prawicy; ale mowa p. Riegera odsłoniła| nąć je ze sprawozdań stenograficznych, na 
znowu rosyjskie w pewnym stopniu sym*|co prezes się nie zgodził; ale znów nie 
"patye Czechów, których zawsze obawia-|było w nich nic tragicznego, raczej był 
liśmy się, odsłoniły je jeszcze wyraźniej, |zbytek wesołości. A jednak wywołały po- 
niż oświadczenia tego enfant terrible ex-|wyższe słowa wiadomą burzę, istny bunt 
abstencyonistów, oznaki niezadowolenia, | Olimpu. Widocznie lewica chciała się obu- 
"które z ich strony wywołała mowa posła |rzyć! Podobno przerażiło ją odwołanie się 
Tomaszczuka z Bukowiny, który tak do-|do memorandum mniejszości z ery hr. Po- 
_ bitnie wskazał na Rosyę, jako głównego |tockiego. Czuć się jednak ona musiała 
nieprzyjaciela i główne niebezpieczeństwo |winną, skoro tak niestosunkowo do tego, 
grożące Austryi. Hr. Clam-Martinitz znowu|co powiedział hr. Taaffe, wzburzyła się. 
„mówiąc że: „Czechy były nieraz widownią| Ostatecznie nie mamy ustawy wojskowej 
wojen i będą może polem, na którem roz-|na dziesięć lat, a stwarza to tak we-|ustawy ?/; głosów, których nie zdobył ga- 
strzygnie się przyszła walka europejska, |wnątrz, jak zewnątrz wcale nie wesołą sy-|binet, gdzie zasiadają pp. Stremayer i 
„a może nawet stanowią pożądany cel tej|tuacyę. Na zewnątrz, jak to już tyle razy|Horst? Nowe zatem mimisteryum najprędzej 
walki“ zdawał się zwracać swoje rozumo-|mówiliśmy i jak to wykazały rozprawy, a|że znalazłoby się także wobec konieczności 
_. „4 wanie. przeciw Niemcom i dowodzić po-|zwłaszcza mowa ministra Horsta, w wątpli- |nowych wyborów o ile chęjzżóby pozostać ną 
M _ trzeby ustawy wojskowej w przewidywa-|wość podane być. mogą wszelkie przymie-|gruncie konstytucyjnym. Słowem na tym 
zik niu zaiste więcej niż rozpaczliwej raz je-|rza, a stanowisko monarchii między mo-|gruncie wrazie dalszego óporu lewicy, roz- 
szcze walki Austryi z Niemcami ks. Bis-|carstwami osłabionem. Na wewnątrz pomi- | wiązanie Izby i nowe wybory, przedstawiają 
marka! mo wypróbowanej w takich wypadkach ró- |się jako najprawdopod bziejsze wyjświe. 
Polska Delegacya przez usta p. Dzwon-|żowej filozofii obecnego gabinetu odrzucenie| Już dawniej mówiliśmy i przestrzegaliś- 
kowskiego, a zgodnie z: pamiętnym ustę- |rządowego projektu ustawy, wytwarza nie- |my, że tego sobie życzyć nie możemy i nie 
pem ostatniej mowy tronowej, wskazała |uniknione przesilenie. Ustawa wójskowa|życzymy dla naszego kraju. Czesi mają być 
nierównie donioślejszy cel politycznej my- uchwalona w Izbie posłów bez głównego |podobno innego zdania. Zbyt częste wybory 
-Šli austryackiej, którą poprzeć ma ustawa|i jedynie źnaczącego paragrafu drugiego,|dla nas nie są ani politycznie, ani społe- 
wojskowa. „Licząc na to, rzekł poseł tar-|zapewniającego na dziesięć lat siłę woj-|cznie, ani ekonomicznie zdrowym i bezpie- 
nowski, że wojska nasze, acz nie tak licz-|skową Austryi i stawiającą ją po. nadlcznym eksperymentem. Nowe wybory to 
ne, jak inne, byle dobrze były wyćwiczone, |zapasami stronnictw, znajduje się obecnie|znowu zawieszenie i odłożenie wszystkich 
- zastąpią brak co do liczby tradycyjną wa-|w Izbie panów; tam wedle naszych donie-; ważnych spraw państwowych i krajowych, 
 lecznością i w walce z nieprzyjacielem nie|sień ma być uchwaloną niemal jednomyśl- |delegacyj wspólnych w każdym razie a 
tylko bronić będą sztandaru rownoupraw- |nie wedle pierwotnego brzmienia rządowego | może i sejmów. Musielibyśmy je zatem przy- 
nienia i wolności, lecz w zwycięskim po-|to jest włącznie z $ 2. Mniemają że w tej|jąć jako przykrą: konieczność. Ale przy- 


w Krakowie otrzymali w tym kierunku te-|rzyłaby się lepsza i korzystniejsza sposo 


jeszcze nadzieja, że tym razem $.2 otrzyma 
potrzebne 2/3 głosów; wtedy przesilenie zo- 
stanie zażegnanem a rzecz zakończy się 
pomyślnie dla dobra i Poret. mona: 
W. przeciwnym jednak wypadku powstałoby 
położenie bardzo niejasne, trudne i nad- 
zwyczaj niekorzystnę. żeby nie powiedzieć 
niebezpieczne. Wobec uchwał Sejmu we- 
gierskiego, nie byłoby wtedy ustawy woj- 
skowej obowiązującej dla całej monarchii. 
Korona w sprawie tak El a zarazem 
osobistej do kompromisu tëm mniej do u- 
stępstwa nachylić się nie zechce i nie może 
a nikt dbały o jej powagę i potęgę Au- 
stryi doradzaćby jej tego nie powinien. Od 
półtora roku ustawa wojskowa była głó- 
wnym acz oddalonym powodem chronicznych 
przesileń, ona jeżeli się nie mylimy była 
jedną z przyczyn i początkiem dzisiejszej 
sytuacyi i całego zwrota, na jej gruncie 
ustępstwo musi być przegraną, przegrana 
klęską. Bi 
"Ale już bez względu na obecne położenie: 
z uwagi jedynie na stanowisko monarchii z ko-| 
nieczności zresztą, osiągnięcie ustawy woj- 
skowej wedle wniosków rządowych, musi być 
dziś eelem dla wszystkich państwowych i 
patryotyczńych czynników i Żywiołów. 
A środki? Pozostaje jeszcze koufereńcya 
dwóch Izb wedle paragrafu 11 regulaminu. 
Przypuszezają dalej zmianę ministeryum 
lub co prawdopodobniejsza, rozwiązanie 
Izby. Zmiana ministerium nie rozstryga je- 
szcze sprawy; skąd bowiem wnosić wolno, 
że ministeryum vie wątpliwie jeszcze bar- 
dziej do prawicy zbliżone, zdobędzie dla 


wie która nie jest ani narodowościową, an 


duslistyezną, ani centralistyczną lub auto 
nomiczną, ale która dotyczy potęgi i bez. 


antonomistów dalszy opór lewicy. Gdyby 


'gniemy, aby rzeczy nie- doszły» do ostat 


na dziesięć lat a tem samem uniknięcia roz- 
wiązania Izby i nowych wyborów. 


wesoło zapatrywało się na położenie. 
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KORESPONDENCYA CZASU“ 


Z Kresów 7 grudnia. | 


Projekt do ustawy przedłożony Radzie państwa 
przeź zastępcę ministra skarbu, a zmierzający do 


misyjnym. 
Pośpiech ten i projektowany sposób załatwie- 


niejednemu włeścianinowi zupełną ruiną z po- 
wodu, że od czasu założenia katastru, tj. od trzy- 
dziestu kilku lat, znaczne zmiany w posiądaniu 
gruntów włościańskich, a, nawet. dominikalnych 
tak przez częściowe: sprzedaże, jakoteż dodatko- 
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spiracyj prześcigniętą została, i nad którą też nie 
będziemy się zastanawiać. Redaktor ustawy wy- 
branym nawet został na członka tymczasowego 
zarządu związku, który wedłuz projektu Moraw- 
skiego miał się co roku przez wybory odnawiać 
a w którego skład wchodzić mieli delegowani od 
siedmiu prowincyj na jakie, stoso /nie do ustawy, 
rozpadał się związek. Kukasiński prędko przeciw 
temu powstał i te peryodyczne wybory usunął, 
Morawski zaś małó w towarzystwa tajne wdany, 
rychło się z nich wycofał, zmieniając miejsce po- 
bytu i pole działania. 

Najlepiej w Kaliskiem przyjęty, dzięki związkom 
rodzinnym i wyrobionej w Warszawie opinii, zna- 
lasł on tam odpowiedniejszą usposobieniu swo- 
jemu czynność. Sekretarzował na sejmikach, wpły- 
wał do narad przedsejmikóowych, do rozmaitych 
usług obywateskich był używany. Sąsiedztwo zbli- 
żyło go do Niemojewskich, których popularkość 
od sejmu 1820 roku rozpoczynała się. Z nimi, 
z bratem swoim i kilku jeszcze sąsiadarmi, ułożył 
Morawski rodzaj stowarzyszenia „czytelnieczego* 
jak je sam nazywał. Celem jegó było dostarczać | 
składkującym, zakazanych w kraju, a łatwo mad 
granieą dających się otrzymać zagranicznych 
dzienników. Ohwoziła je umyślnie ku temu urzą- 
izoni poczta. Do dziedników przyłączył się wkrót- 
ce rękópiśmiónńy okólnik, w którym każdy zko- 
lei spisywał spostrzeżenia” swoje, niekiedy rozpra+ 
wy w przedmiotach  obehódzących kraj cały, 
Liczba tak jawnie stówarzyszonych nie przecho- 
dziła ośmiu, ale kolejno zapraszali oni! do siebie 


czętowano, redaktorowie stawieni byli przed W. 
ks. Konstantym. To ich popularność podniosło 
w stolicy. Urządzano dla nich obiady, rozdawano. 
pamiątkowe obrączki. — Omijając zakaz cenzury, 
zaczęli oni teraz wydawać nieperyodyczną Kronikę, 
a w 1820 r. Orła białego, który już śmiałość po- 
suwał do dawania skromnych wiadomości 0 roz- 
prawach w Izbach francuskich. Ta. wytrwałość 
z ich strony, przy bezinteresowuości zupełnej, bo 
wszyscy wiedzieli, że redaktorowie koszta wyda- 
wnictwa w znacznej części ponosili sami, zjednała 
im także wziętość; ale zarazem wystawiła na prze- 
śladowanie. Na zelo obostrzonej cenzury stał 
Kalasanty Szaniawski, systemat rządu w Polsce 
ulegał zmianie; przyszło zwinąć przedsięwzięcie. 
Kółko też młodych przyjaciół rozprzęgło się; Za- 
borowski utonął, Brykczyński ehorobą złamany 
wyjechał za granicę, Kiciński osiadł na wsi, in- 
nych gdzieindziej powołało życie albo obowiązki. 
Morawski też (1821 r.) Warszawę opuścił i prze- 
niósł się w Kaliskie, gdzie po.śmierei ojca zarząd 
dóbr na niego przypadających objął. 

: Tymczasem, zaczynająca silniej nad narodem 
ciężyć ręka rządowa, wobee ogólnej po kongresie 
reakcyi w Europie, wywołała tajne stowarzysze- 
nia i związki. Niedawno w Niemczech przez same 
rządy zachęcane, gdy chodziło o stawienie oporu 
Napoleonowi, zwróciły się one teraz prawie wszę- 
dzie przeciw tymsamym rządom, gdy te przyrze- 
czone swobody ścieśniać, dane odbierać albo ta- 
m wać zaczęły. Za granicą posługiwał się niemi 
duch rewolucyjny, u nas pragnienie niepodległ»- 
ści. Zakazane loże masońskie przemie1.ały się 
w tajemniey na loże wolnych Polaków, a 
kiedy spór zaszedł między istniejącymi w Wiel- 
kópolsce i organizówa1emi w Królestwie kongreso- 
wem przez Kukasińskiego, przybył do Warszawy 
Umiński, wysłany przez piórwsze z nich, i Mo- 
rawski, dzięki wziętości jaką między patryoiami 
posiadał, wezwanym został do pośredniczenia. — 


Tymon Zaborowski, auto Dum podolskich i eały, 
przez Molskiego przez żart tak nazywany „młody 
Parnas polski*. Morawski sam ani jednego wier- 
sza nigdy nie złożył, ale w tym czasie drukowano 
dokonane przez niego na ławkach gimnazyalnych 
tłumaczenie Rińaldo-Rinaldintiqo, które dziwnem 
cieszyło się powodzeniem. — Wśród młodych przy- 
jaciół utworzył się nowy ruch umysłowy w War- 
8awie, powstała myśl wydawania pierwszych, zrazu 
literackich tylko; a rychło: już politycznych dzien- 
nicżków, w czem Morawski główną grał rolę. 
W r. 1818 ukarał się Tygodnik kierackt, a w rok 
później Gazeta codzienną. Młody re*aktor przy- 
jęty jednocześnie do ministerstwa spraw wewnę- 
trznych i przez Staszica do rozmaitych prae naj- 
częściej naukowych używany, obeznawał się trochę 
m interesami, a wdrażał się do pewnego porządku 
i ścisłości. Literackim próbom i schadzkom przy- 
klaskiwali starsi; serdeczny śpiewak Wiesława 
zagrzewał młodych, nieraz ich zebrani: obeeno- 
ścią swoją zaszczycał ; powszechnie szanowany J. 
U. Niemeewicz nie szezędził zachęży, Starający 
się rozbudzić zamiłowanie rzeczy ojczystych mło- 
dzieńcy, obyczajem ezasu należeli do pozwolonych 
jeszcze wtenczas lóż masońskich, a oko zawsze 
mieli zwrócone na Franeyę, która dawniejszy dle. 
nich. posiadała trok. U Morawskiego dwa wpływy 
były wtenczas wyraźne i złożyły się siejako na 
dalsze życie jego. Pierwsze lata te, które sedług 
słów poety „wykuwają żywot cały*, przeszły mu 
za księstwa warszawskiegó, wśród odgłosów wiel 
kiej napoleońskiej epopei, i rózbudzanych nieraz 
naszych nadziei, wśród uczuć patryótycznych po- 
suniętych do zupełnej ofiary, a połączonych jeszcze 
z miłością dla Franeyi, która, jak ufano, miała 
dokonać podjętego przez wielką rewolucyę dzieła 
wyswobodzenia ludów i odrodzenia świata; obeo- 
wanie zaś z kasztelanem Kicińskim, dawnym sze- 
|fem gabinetu Stanisława Augusta, ze starym Loe- 
lewelem, ojcem Joachima, ze słusznymi i wielce 
poważnymi ludźmi timtej epóki, przyczyniało się| Nastąpiło porozumienie zupełne. Na Bielanach, 
znowu mimowoli do wyrobienia CE przy wetkniętej w ziemię szabli Prądzyńskiego z za- 
na sprawy ludzkie poglądu i do większej w s4-| wieszónem na niej wyobrażeniem Kościuszki, zgro- 
j madzeni wykonali przysięgę i przyjęli ustawę, jaką 
Morawski na ich żądanie dla powstającego związku 
|napisał. Miał on składać się z dziesiątków, tak 
z sobą powiązanych, aby stowarzyszonym bezpie- 
czeństwo w razie śledztwa a nawet zdrady zape- 
wnić; piórwsza próba, która po wielu latach kón- 
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~ TEODOR MORAWSKI. 


il. . 


Odprowadziliśmy wczoraj na miejsce wiecznego 
spoczynku zwłoki ś. p. ¡Teodora Morawskiego; 
- straciliśmy w nim ostatniego już dygnitarza z 1831 
roku, a jedną z wybitnych, czystych, szlachetnych 
i pięknych postaci naszego wychodźtwa. Należeł on 
| <do bardzo: dawnej -szlacheckiej, wielkopolskiej ro- 
. dziny, i będąc najmłodszym z trzech braci, uro- 
3 dził się 18 listopada 1796 r., kiedy dziedziczna 
| majętność rodziców, w której na świat przyszedł, 
. pod: pruskim znajdowała się panowaniem. Najstar: 
GR brat jego już był chłopięcych. lat doszedł 
„1'do; szkół warszawskich uczęszezał, kiedy tam 
uczącą się młodzież wysłano do kopania wałów 
Stolicy podczas bitwy raszyńskiej; rzuciwszy ry- 
„del, pobiegł on ze starszymi kolegami na plac 
„boju, a.potem do korpusu kadetów przyjęty, z wiel- 
ką armią Napoleona odbył kampanie 1812 i 1813 
„roku i odznączywszy się pod Mozajskiem i nad 
Berezyną, zginął pod Lipskiem. Spłacił ı więc ro- 
dzina, w tej epoce walk orężnych, swój podatek 
` krwi ojczyźnie; bracia: poległego, którym wiek 
udziału w nich wziąść nie pozwolił, na innem polu 
„służyć im: mieli. Starszy z nich Teofil, znany 
z niepodleg ości zdania poseł na sejmach Króle- 
„stwa kongresowego, był jednym z pięciu czło '- 
ków Rządu AAC w 1831 roku; nasz zaś 
i Teodor, przez krótki czas minister spraw zagra- 
A . nieznych podozas ówczesnego powstania, pięćdzie- 
„sigt cztery lata życia tęsknić miał za krajem 

M i dlą niego: pracować na obcej ziemi. 
3 _. Dostawszy się młodziutkim do Warszawy, u-| 
Ź mieszczonym był na pensyi ex-pijara Wolskiego, 
zkąd do liceum Lindego uczęszczał; -chodził pó- 
+ źniej na kursa prawa i administracji, a nareszcie do 
_ uniwersytetu warszawskiego, gdzie stopień magi- 
_ Stra prawa otrzymał. Stanowisko społeczne i wspól- 
= ność upodobań związała: go bliższym stosunkiem 
z Brunonem Kicińskim, Brykczyńskim i. kilku 
"jeszcze rówieśnymi mu kolegami, którzy na polu 
__literackiem próbowali sił swoich; był między nimi 

+ 


tach ekonomicznych i nawet rolityczńych i po 


moralny nad wójewództwem objęli. Otwarte tó sto: 
warzyszónie stało się początkiem tak zwanćgo 
stronnictwa Kaliskiego, czyli Kaliszanó w, któ- 
rego głową był” Wincenty Niemojówski, a Mo- 
rawski do końca życia nie przestał być zwolen- 
ńikiem i obrońcą. Stanówili oni na sejmach Kró- 
lestwa jawną, często drobiazgową, ale zupełnie |. 
legalną opozycyę, a w rządzie narodowym 1831 
r. szeroki mieli udział. Zarzucano” im, nie bóz 
słuszności, że ówczesny parlamentaryzm francn- 
(euski zaprowadzali u nas i naśladowali ślepó, nie 
bacząc na odmienne zaupełnie waruńki położenia. 
że nieraz niepoftzebnie rząd draźnili, że ziówu 
później, kiedy stanęli w władzy nie dosyć rozwi- 


dach bezstróńności i równowagi, czemu właśńie 
przewagę i w ówczesnem kółku svojem i później 
na rozmaitycb stanowiskach zawdzięczał. 
Bardzo rozważnie ;rowadzone, same przez się 
mało znacząch dżienniezki, spotkały się jednak 
z zakazem cenzury; drukarnię Kicińskiego zapie-| 


buga, Bauszbium | Norymberdze, A 


osnowie powróci w piątek na stół Izby |znać winniśmy, że dla rządu autonomicznego 
posłów a nawet posłowie bawiący chwiłowo |i stronnictw autonomicznych, nigdy nie zda- 


legraficzne od kolegów zawiadomienie. Jest |bność stoezenia walki, jak na grnncie u- 
ARR wojskowej, to jest «w. sprawie wzno- 
szącej się po nad zapasy stronnicze, w sprą- 


konstutycyjną, ani prawnopolityczną, ani 


pieczeństwa monarchii, która zatem” jest 
austryacką. Trudno o jaśniejsze, lepsze i 
silniejsze stanowisko wobec Kóróny, ludów 
Austryi i zagranicy. Stworzyć je może dla | prowadzone pizez ludzi zapatrujących się na tę 


w ten sposób stanęła kwestya przy nowych 
wyborach, równałoby się to dla stronnicwa 
wiernokonstytucyjnego abdykacyj jako stron- 
nictwa austryackiego a niewątpliwie ogólny | stawione, lub przez nieudolność numerycznóm o- 
skutek tych wyborów obróciłby się : prze- |bliczeniem 'mależycie niepoparte. ) 
ciw niemu jeszcze bardziej stanowczo „niż 
w maju i czerwcu. Mniemamy też że stron- 
nictwo powinno się dobrze namyśleć i na- 
myśli się nim stanie na tak niebezpie- 
cznej pochyłości. Co się nas tyczy prą-| pos 1 an 0- 
g.|datek z gruntu którego nieposiada, a; z.po- 
cezńości i dla tego życzymy sobie nie owe- 
go zwycięstwa w wyborach nowych nad 
lewicą ale rozwagi z jej strony i uchwa- t 
lenia ?/; głosów w Izbie ustawy wojskowej |kiógo sprawdzienia obniżenie wygórowane 


Austrya nie powinna cierpieć i smucić 
się dla tego, że ministerym zbyt różowo i 


niesiony być ma, a w szczególności zagrałałb | podstawie oparty został, i -niezniszczył | posiada- 


okóliczne obywatelstwo na ńarady w pizedmio- |stykę w Warszawie zręczńości i sile, nie dał się 


woli naturalóńym zupełnie spósobem,  kieranek |gridniówa dopomogła mu do ukrycia się w glę- 


WROCE 


k) Bots. ż Ceep. 


we indemnizowanie i rogulacyą lub gruntem zdzia- 
łatte wykńpno słażebnietw zaszły, które pom mo 
rewizyj katastru nie zostały w takowym dokła- 
daie uwidócznióne, i że klasyfikacya, oraz. szacu- © 
nek doókodu gruntowego przeprowadzone zostały 
po największój części przez urzędwików obeokra- 
jowych, a względnie z prowińcyj takich nadesła- 
słańyeh, gdżie rolnictwo stoi na daleko wyżazój © 
stopie, aniżeli u nas, gdzie przeto ziemia znacz- 
ne dochody przynosi, bo posiadacze gruntów ma- 

ją łatwy i tani kredyt na podniemieni» swych go 
| spodarstw przez wkłady, pomnożenie stanu bydła, 
sprawienie lepszych i odpowiedniejszych narzędzi 
rolniczych itd., eo w naszym kraju już dla wy- 
sókićj stopy próceutowćj jest niemiożebne; tak więc 
klasyfikacya gruntów i szacunek dochodu prze- 


i 


Gion IE 


sprawę ze stańówiska opartego na stosunkach 
rolnictwa krajów, ż którycu pochodzą, są w bar- 
dzo wielu kierunkach krzycząso niesprawiedliwe, 
a wnioski delegatów ze strony opodatkowanych 
nieuwzględńnione, albo przez niedbalstwo niepo- 


Przez! doraźne prowizoryczne ustanowienie no- 
wegó podatku gruntowego przed ostatócznem ze- 
łatwieniem rekłamacyj przez «dotychczasowe :ko- 
misye po sprawdzeniu na gruncie, co projekt 
ministeryalny pominąć chce, musiałby nie jeden 
posiadacz: gruntu opłacać nowy, a wyższy po 


‘wodu zamierzonego załatwienia reklamacyj, w dro- 
dze skróconego postępowania, a zatem przez 
inną komisyę i ap, sprawdzenia na grun- 
cie wyniknąć musiałby ten skutek, że bezi ta- 


go szacuńku z gruhtu byłoby niómożebne, rezul- 
tat zatam róklamacyj w teń sposób załatwianych 
miisiałby być nie inny, jak przeciążenie posiada- 
leza gruntu nowym podatkiem nad siły, możebnój 
prodakeyi, i u bardzo wielu 'pochłonąłby cały 
dochód tak, że może nawet niestarczyłoby na wy- 
żywienie rodziny posiadącza. gruntu. i 

Z tych powodów okazuje się gwałtowna po- 
trzeba poparcia przez Rady powiatówe wniosku 
posła do Rady państwa Krzóczunowicza w komi- 
syi podatkowój postawionego, a do zasłonięcia 
kraju od tój klęski zmierzającego, aby wykazać, 
że ten wniosek oparty jest na znajomości stosun- 
ków krajowych i nićdokładności przeprowadzo:- 


/6zów roli zwłasżeza. w) 6zasie, gdy. ogólny niedo- 
statek żywności ludowi wiejskiemu: zagraża, nio 
jest zaś winą kontrybueńtów, że: ministeryum za- 
niedbało! spieszniejszego ukończenia tój sprawy, i 
dopiero teraz dla: poratowania: funduszów chce 


nęli energii; ale wszyscy musieli uznać ich wy- 
soką szlachetność, wolną od wszelkiej prywaty, a 
nawet Mikołaj rozpatrzywszy. akta powstańczego 
rządu naszego, oddał jego członkom to świade- 
ctwo, że byli ludźmi . nieposzlakowanej .prawości.. 
W tem poważnem gronie, na .zatrudnieniach 
zupełnie usposobieniu jego. odpowiednich, prze- 
„szło Morawskiemu lat kilka zapełnionych i czyn- 
nych., Nie miał jeszcze lat prawem przepisanych, 
aby się mógł w 1825 r. o posłowanie starać, alo 
kiedy Niemojewski, któremu wzbronionem było 
znajdowanie się. w obecności rządu, udał się jako 
poseł na otwarcie tego sejmu, wiedząc, że do sto- 
licy wpuszcezonym nie będzie, nasz Teodor znaj- 
dował się u rogatek, aby być świadkiem gwałtu, 
jakiego spodziewali się wszysey. W skutek tego 
aresztowany, do sławnego wówczas więzienia u 
Karmelitów. warszawskich odprowadzonym został. 
Spędził w nim siedm tygodni, ale prowadzone 
śledztwo winy wynaleźć nie zdołało i po zamknię- 
ciu sejmu wyptszczony z więzienia, do domu po- 
wrócił. Nie. na. długo jednak; rozmnożone w kra- 
ja śledztwa doprowadziły więźniów do zeznań 
obwiniających Morawskiego. D. 2 grudnią 1825 
r. żandarmi i Kozacy otoczyli dom jego, aby go 
odwieźć do Warszawy. Obeena przy tóm matka 
zaklinała go, aby uchodził, bo uwięzienia jego 
nie przeżyje, taką grózą przejmowało wtenczas 
więzienie W. ks. Konstantego. Nie miano czasu 
podać my, konia; z KORA, żołnierzy rzucił się 
w pola piechotą; ci koni dosiadłszy w pogoń się 
za nim puścili, ale dzięki rozwiniętej przez giitha- 


zaraz dopędzić, wcześnie (zapadająca ciomność 


bokiej bruździe i ocalał. Nazajutrz, z pomocą są- 
siadów dostał się do grańicy, a przechowywany 
kilka miesięsy przez przyjaciół w Poznańskiem, 
gdy i tam nie był bazpiecznym, udał się do Pa- 
ryża, gdzie zrazu pod'eudzem imieniem mieszkał, 
bó rząd rosyjski Śsigał go i extradycyi: domagał 
się, Po wybuchu rewolucyi lipcowej 1830 r. do 

ńazwiska swojego wrócił. ŚM 

. Br. Z. 


a aeaio ref LEE zz AE 


skrócić postępowanie reklamacyjne z pokrzywdze- 
niem kontrybuentów. 


Wiedeń 5 grudnia: 


(25-te posiedzenie Izby poselskiej). 


-Dris skończyły się obrady nad ustawą o sile 
zbrojnej po pięciu dniach długich dyskusyj. Bu- 
rza zachowała się na sam ostatek. Może nigdy 
jeszcze do scen takich nie przyszło, jak dzisiaj. 

Zagaił posiedzenie prezes € oroninio godz. 11. 
Z ministerstwa handlu wniesiono deklaracye 
rządu austro-węgierskiego i franeuskiego w spra- 
wie przedłużenia prowizorycznej konwencyi han- 
_ dlowej z dnia 20 stycznia r. b 
Rada powiatowa w Chrzanowie petycyonuje o 
wydanie noweli do $ 45 ustawy wojskowej; To- 
warzystwo gospodarskie we Lwowie o zmianę no- 
weli z dnia 6 kwietnia r. b. do ustawy o regu- 
A podatku gruntowego. 
ba przystępuje do dalszego ciągu obrad szeze- 
ółowych nad ustawą o sile zbrojnej, mianowicie 
. do obrad nad $ 2-gim, który tak samo, jak $ 1 
~ prolonguje prawomocność liczby 800,000 żołnie- 
' rza stanu wojennego na lat 10, mówi o przedłu- 
~ żeniu na tenże czas ugody z Węgrami co do kon- 
_ tyngónsu rekruta. 
~ Pos. Tomaszczuk wnosi, aby nie na 10, lecz 
tylko na 3 lata przedłużono ugodę o kontyngen- 
sie rekruta, a więc do końca r. 1882. W umoty- 
wowaniu wniosku tego mówi między innemi o 
dzisiejszem a dawniejszem stanowisku hr. Taaffe- 
go, który w r. 1868 stał na czele bürger-minister- 
stwa, a dziś stoi na czele gabinetu koalicyjnego 
bez programu, bez zasad, z miną ku jednej stro- 
nie uśmiechniętą, ku drugiej grożącą. Mówoa wi- 
dzi także reakcyę unoszącą się w powietrzu. 
Prezes ministrów hr. Taaffe (wedle stenogra- 
mu): Wysoka Izbo! Nie miałem zamiaru zabierać 
_ głosu w tej ważnej sprawie. Nie było też potrzeba, 
_ bo już z ławy rządowej broniono jej w sposób, 
jak wszyscy uznają, bardzo świetny. Dziś atoli 
_  mowca poprzedni zaszczycił mię osobistą zaczepką ; 
wypada mi więc ztąd wypowiedzieć słów kilka. 
- Pan preopinant powiedział: „Prezes gabinetu, który 
dziś stoi na czele rządu jest ten sam, który stał 
na czele biirger ministerstwa“ i—z góry proszę o Wy- 
baczenie, jeśli użyję wyrazu nie parlament: rnego 
—gprzedrwiwał to stanowisko moje. (Przeczą po 
lewicy; głosy z prawiey: tak jest!) Panowie! Sta- 
_ łem na czele bürger ministerstwa; powolało mnie na 
owo stanowisko zaufanie Cesarza JMci w czasach 
_ z pewnością trudnych; poszedłem za głosem Najj. 
Pana i przez czas przydłuższy stałem na czele 
tego gabinetu. Rzeczy jednak ułożyły się tak, że 
przekonałem się, iż w ten sposób nie można da- 
_ lej postępować, chcąc dobra Austryi (brawo! bra- 
wo! z prawicy) i nastała katastrofa. Przypomn cie 
 gobie, panowie, że gabinet podzielił się na wię- 
 kszość i na mniejszość. Na czele mniejszości ja 
stać miałem zaszczyt i w memoryale mniej :zości 
broniłem tych zasad, które i dziś jeszcze swojemi 
-~ uznaję. (Brawo! z prawicy). Widziałem koniecz- 
ność, że, jeśli rzeczywiście ma istnieć w Austryi 
" życie parlamentarne, „arlament powinisn być zu- 
pełny, aby wszystkie żywioły „ięknego państwa 
naszego były tu zgromadzone i aby słowa ich 
ważyły na szali. (Brawo! brawo! z prawicy). Usi- 
 łowałem żywiołom reprezentującym piękne kraje, 
wielkie kwoty podatkowe, i z pewnością przedsta- 
" wiającym się jako uzdolnione, stworzyć możność 
uczestniczenia w życiu konstytucyjnem. (Brawo! 
_ brawo! z prawicy). Głosy z lewicy: słuchajcie! 
` słuchajcie! — to rzeczy niepojęte! — nie prezes 
- ministrów, lecz konstytucya stworzyła im możność! 
— do porządku! — Podczas tych krzyków okla- 
ski z prawicy). 
Prezes po niejakiem uspokojeniu się Izby po- 
'wiada: Nie mogę przerywać mówcy. (Głosy z 
lewicy: o tak!) po rołałbym pana prezesa gabinetu 
tak samo do porządku, jak każdego członka wys. 
"Izby; ale w wyrażeniu jego ni: widzę nic sprze- 
cznego < porządkiem. (Głosy z lewicy: lewica da- 
je tę możność !). 
Prezes gabinetu hr. Taaffe tak mówi dalej: 
_ Dzięki Bogu! (Śmiech po lewicy) żywioły te ucze- 
stniczą dziś w życiu kons'ytucyjnem, i zdaje mi 
się, że stał się wielki krok naprzód ku ukrzepie- 
niu życia konstytucyjnego w Austryi. (Brawo! z 
prawicy) Wypowiedziano zarzut, że istnieje mini- 
sterstwo koalicyjne i że ono ku jednej stronie u- 
. miecha się, ku drugiej grozi. Ten gabinet koali- 
. cyjny jednak wziął sobie za cel pojednanie i po- 
rozumienie (brawo! brawo! z prawicy), i ztąd 
= zdaje mi się, że teu uśmiech, zwrócony zresztą 
nie ku jednej stronie, jest może w części uspra- 
wiedliwiony. Powiedziano dalej, że rząd nie po- 
siada świadomości swych celów. Rząd ma swój 
_ cel, a jest nim pojednanie narodowości w Austryi, 
_ a to na gruncie wspólnej konstytneyi austryackiej. 
_ (Brawo! i oklaski e prawicy). Co do jednego 
' punktu zgadzam się najzupełniej z szanownym 
preopinantem. Chce on większości austryackiej, a 
nie narodowościowej. Na to zgadzam się zupełnie. 
"W Austryi bowiem rozliczne są narodowości, któ- 
rych atoli prawa uszanować należy. Gdy narodo- 
wości stać będą obok siebie w poczuciu swych 
praw i używania ich, wtedy z radością podadzą 
sobie ręce ku wspólnej pracy dla dobra całej 
wielkiej Austryi. (Brawo! z prawicy). Zgadzam 
się też z preopinantem w tem, że nie można rzą- 
dzić, jeśli Niemey będą przyparci do muru; ale 
i Słowian do muru przypierać niewolno. (Brawo 
i oklaski z prawicy). Albowiem są równoupra- 
 wnionemi czynnikami naszej Austryi, a właśnie 
pojęcie narodowości żyjących w Austryi stanowi 
_ Austryaka. A gdy te narodowości nawzajem mię- 
dzy sobą i przez rząd będą uznane, wtedy, pa- 
nowie, wszyscy też będą dobrymi Austryakami. 
(Brawo! brawo! i oklaski z prawicy. Głosy prze- 
czące po lewicy. Wielka wrzawa). 
Przemawiają jeszcze pos. Tilszer za $ 2-gim 
pos. Pirquet, który na wstępie poświęca słów, 
kilka „ujemnemu wrażeniu* mowy prezesa gabi- 
= netu, przeciw paragrafowi. 
-Minister obrony krajowej bar. Horst oświad- 
cza się przeciw wnioskowi Tomaszczuka, który 
sam przyznał, że widnokrąg polityczny zachmu- 
. rzony, a powinien też przyznać, że nie wyjaśni 
się w trzech latach. Sami przyjaciele pokoju, i 
=  idealiści, nie oddają się złudzeniom , więc i my 
tu nie oddajmy się im. Gdyby po trzech latach 
dyskusya tak drażliwa jak dzisiejsza zastała nas 
wśród wypadków, przyznacie, że wywarłaby wpływ 
jak najskodliwszy. Minister stwierdza chęć rządu 
do oszezędności i do rozbrojenia, skoro tylko prze- 
minie ehorobliwy stan dzisiejszy w Europie. 


bę dwu trzecich głosów do uchwalenia tego pa- 


ragrafu. 


W imiennem głosowaniu nad $ 2-gim wedle 
projektu rządowego czyli wniosku komisyi 174 
głosy są za nim, 155 przeciw niemu; a więc upa- 
da. Z posłów Polaków usunęli się od głosowania, 
a względnie byli nieobeeni ci sami 60 wezoraj. 

W imiennem głosowaniu nad wnioskiem Toma- 
szczuka 178 głosów jest przeciw niemu, 146 za 


nim; a więc również upada. 


Następują obrady nad rezolueyą wzywającą rząd 
aby nawet w granicach uchwalonej siły zbrojnej 


starał się o oszezędności. 


Pos. Sehónerer sprzeciwia się tej rezolucji, 
a natomiast czyta rezolucye własne, wzywające 
rząd do wniesienia czemprędzej projektów nakła- 
dających nowe podatki, bo wniesione projekty nie 
wystarczają, tudzież wzywające rząd do wniesie- 
nia projektu nakładającego 100 pret. dodatkowe- 


go podatku na wyboreów tych posłów, którzy gło- 


sowali za $ l-szym projektu rządowego. Mówca 
między innemi przypomina, że przeciw dyskusyi 


szczegółowej nad zeszłorocznym projektem o prze- 


dłużeniu ustawy wojskowej na rok głosowało 84 


posłów z lewicy, a obecnie przeciw dyskusyi szeze- 


gółowej nad projektem o prolongacyi na 10 lat 
głosowało tylko 20, eo dowodzi, że Izba ta jest 


więcej jeszcze wroga ludowi niż dawniejsza. 

Prezes powołuje móweę do porządku za to 
wyrażenie. 

Pos. Schónerer: To powołanie do porządku 
nakłania mię do wniosku, aby prezes powołał tak- 
że do porządku prezesa gabinetu za wyrażenie, 
iż chciał dać pewnym żywiołom możność ucze- 
stniezenia w życiu parlamentarnem; mniemam bo- 
wiem, ze wyrażenie to jest wrogie konstytucji. 

Prezes: O tem pomówimy pod koniee po- 
siedzenia. 

Pos. Schönerer: Nie mara nie przeciw temu, 
choćby wniosek mój poszedł nawet do druku 
przed wzięciem go pod obrady. (Powszechny prze- 
ciągły śmiech). 

Po krótkiem przemówieniu pos. Walterskir- 
chena, który odciął się Clam-Martinicowi za wy- 
rażenie 0 dédain, zamknięto dyskusyę. 

Rezolucyę przyjęto znaczną większością, ale 
większa część lewiey głosowała przeciw niej. 

Nakoniec prezes oświadcza, że wniosek Śchó- 
nerera o przywołanie ministra do porządku nie 
może pójść pod obrady, bo regulamin przepisuje 
że prezes Izby sam o tem stanowi. Nie widzi zaś 
w słowach hr. Taaffego nie sprzecznego z po- 
rządkiem. 

Pos. Sehónerer chce mówić. (Izba woła z 
wszech stron: nie! nie!) 

Prezes: Proszę, o tem także ja stanowię. Pos. 
Schónerer ma głos. 

Pos. Schónerer odpowiada prezesowi, że 
wolno mu (mówcy) przynajmniej trwać w prze- 
konaniu, iż prezes ministrów zasłużył na przy- 
zwanie do porządku. 

Koniec posiedzenia o godz. 3%,. Następne dziś 
wieczór o godz. 6. 


Odbieramy następujące pismo: 

Wyczytawszy w Nrze 281 Czasu z d. 6 gru- 
dnia w sprawozdaniu o posiedzeniu 24-tem Rady 
państwa d. 3go grudnia, jakobym przy głosowa- 
niu imiennem nad projektem rządowym ustawy 
o sile zbrojnej usunął się od głosowania, widzę 
się spowodowanym do sprostowania tej wiadomo- 
ści oświadczając, iż nie usunąłem się od głoso- 
wania, gdyż zmuszony ważnym a nagłym intere- 
sem do wyjazdu z Wiednia jeszcze dnia 30 listo- 
pada, na posiedzeniu d. 3 grudnia obecnym nie 
byłem; gdybym zaś był na posiedzeniu tem obe- 
enym, byłbym niewątpliwie solidarnie z Kołem 
polskiem za projektem rządowym głosował. 

Upraszając o umieszczenie tego sprostowania 
w łamach pańskiego dziennika pozostaję 

Hussów d. 8 grudnia 1879 r. 

Antoni Oborski. 


Wiedeń 7 grudnia. 


[© Ostatnie urzędowe wiadomości z Konstanty- 
nopola pozwalają wnosić, że kwestya grecka zo- 
stanie wkrótee rozstrzygniętą i to w sposób ko- 
rzystny dla Grecyi, a odpowiedni duchowi tra- 
ktatu berlińskiego, oraz zasadom, których się do- 
tychczas trzymał p. Waddington. w tej sprawie. 
Mocarstwa obawiające się, aby dłuższe oeiągania 
nie rozjątrzyły umysłów i nie sprowadziły nowych 
zawikłań na Wschodzie, postanowiły wywrzeć 
nacisk na Portę, znaglający ją do rychłego w tej 
mierze działania. Rząd francuski działał dotych- 
czas na własną rękę, bez poparcia innych państw 
a w Stambule upatrywano w tej odosobnionej 
akeyi znak niezgody gabinetów i jak zawsze 
w podobnych razach, rachowano na to, że mo- 
carstwa nie będą się mogły porozumieć, Anglia 
bowiem zdawała się dotąd dodawać otuchy rzą- 
dowi tureekiemu. Dawniej pisałem wam, że spra- 
wa egipska i konieczność wspólnego oraz zgo- 
dnego działania Anglii i Franeyi w Kairze, spro- 
wadzi je de zgody w kwestyi greckiej. Jakoż 
zgoda ta nastąpiła. Francya nie myśli więcej o 
Janinie, Anglia zaś zrobiła ustępstwo, że tłu- 
maczy tekst traktatu pod względem granicy tu- 
recko-greckiej w szerszem, że tak powiem, zna- 
czeniu i skłania się bardziej do reklamacyi ko- 
misarzów greckich. W tym też duehu działają 
dzisiaj mocarstwa w Konstantynopolu i nie ulega 
wątpliwości, że telegraf doniesie wkrótce, iż spra- 
wa ta została załatwioną. Przywrócenie pokojo- 
wych i przyjaznych stosunków między Stambułem 
a Atenami pozwoli obu rządom odwołać wojska 
z nad granicy i zaprzestać przygotowań wojen- 
nych, a poświęcić się uregulowaniu wewnętrznych 
stosunków, które są nader opłakane w obu krajach. 

Kwestya egipska zostanie także wkrótce ure- 
gulowaną. Austrya i Niemey zadawalniająe się 
koncesyą ze strony Francyi i Anglii w sprawie 
długów hipotekowanych, które najbardziej je ob- 
chodziły, oświadczają dzisiaj, że zupełnie się zga- 
dzają z zapatrywaniem francusko-angielskiem co 
do utworzenia komisyi likwidacyjnej. Tym spo- 
sobem wszystkie nieporozumienia zostały usu- 
nięte i nominacya członków komisyi nastąpi nie- 
bawem. Komisarze austryacey i niemieccy będą 
mieli głos doradezy, kontrola zaś zostanie przy 
Francyi i Anglii. Włochy same jeszcze robią tru- 
dności, ale będą musiały ostatecznie zadowolnić 
się rolą Austryi i Niemiec. 

Bułgarya zaczyna zwracać na siebie uwagę 
mocarstw a w pierwszej linii Austryi. Adres Izby 
sprawił tu w kołach rządowych bardzo złe wra- 
żenie. Książę Aleksander nie przyjął adresu. Tu- 


Prezes stwierdza przed głosowaniem potrze-:taj nie sądzą, aby go mógł później przyjąć, wie- 
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nej lewiey do rządu. Są tu zdania, że Książę 
rozwiąże Izbę i robiąc użytek z prawa, jakie mu 
nadaje statut organiezny bułgarski, będzie sam 
sprawował rządy cztery miesiące. Nowe wybory 
musiałyby się odbywać pod wpływem bezpośre- 
dnim organów rządowych. Na Ballplatz śledzą 
dzisiaj za tem wszystkiem, co się dzieje w Sofii, 
i bar. Haymerle baczy na zadanie Austryi na 
Wschodzie. Dymisya hr. Zichego jest tego pier- 
wszym dowodem, 2 wiem dobrze, że nie spodzie- 
wał się tej odstawki, bo niedawno jeszcze ubo- 
lewał nad swym stanem zdrowia, powiadał, że 
klimat tameczny podtrzymuje jego siły. „Chciał- 
bym, rzekł, umrzeć nad brzegami Bosforu*. Na 
co zauważano, że w takim razie wpływ Austryi 
i jej urok na Wschodzie równieżby umarły. Czuł 
to zapewne bar. Haymerle, a nie mając na po- 
gotowiu zastępcy, wolał powierzyć interesa je- 
dnemu z radeów ambasady, niźli utrzymać dłużej 
hr. Ziehego. Ignatiew udające się w lipcu 1876 r. 
na sławny a przymusowy urlop, żegnał hr. Zi- 
chego w Bujukdere temi słowy: „Jadę i nie wiem 
jak mi długo przyjdzie bawić daleko od was, ale 
kontent jestem, że przynajmniej Pana tu zosta- 
wiam“. Ale z pokładu okrętu wołał jeszcze kil- 
kakrotnie: „Trzymaj tylko Turków ciepło“. Nie 
więcej jak tych słów kilka charakteryzują dosta- 
tecznie misyę hr. Zichego i stanowisko, jakie 
w 'Turcyi zajmował. 

Uznanie niezależności Rumunii ze strony Włoch 
nastąpiło temi dniami nominacyą p. Tercaghi, 
radcy poselstwa włoskiego w Wiedniu, ministrem 
pełnomocnym w Bukareszeie. Kwestya kupna 
kolei żelaznych rumuńskich przez rząd nie jest 
jeszeze załatwioną i to tłumaczy, jak już pisałem, 
zwłokę Niemiec, a przez to i Franeyi. 


. Wiedeń 8 grudnia. 


* (Il) Zajścia, jakich widownią była w piątek 
Izba deputowanych, zdziwiły nietylko prawicę, 
ale także wielu z lewicy i wielką część ludności 
wiedeńskiej, która dopiero czekała na artykuły 
sobotnieh dzienników opozycyjnych, aby zrozu- 
mieć, co właściwie było powodem wzburzenia, 
jakie panowało na tem posiedzeniu. Hałas był 
tak wielkim, że nawet tak umiarkowany prezes 
luby hr. Coronini dał się popchnąć do wyrazów, 
iż hr. Taaffe nie rzekł nie „karygodnego*, w któ- 
rych to słowach mieści się lekka nagana. Być 
może, że hr. Taaffe nie dość jasno myśl swoją 
wypowiedział, ale nieco dobrej wiary wystarczy- 
ło, aby domyśleć się sensu rzeczywistego , prze- 
dewszystkiem aby wiedzieć, że hr. Taaffe, który 
tak skrzętnie strzeże konstytucyi, nie mógł ani 
czynem ani słowem dotknąć zasad konstytucyj- 
nych. Ale opozycya widocznie gniewa się, że hr. 
Taaffe nie daje jej powodu do wycieczek, dlatego 
skorzystała z nieporozumienia chwilowego, aby 
taką wywołać burzę. Zdawało się, że scena pią- 
tkowa przeniesie hr. Taaffego stanowczo do obozu 
prawicy, lecz Montiagsrevue zapewnia, że lewica 
celu swego nie dopnie. Jeszcze więc nie wybiła 
godzina dla rządów, li na prawicy, t. j. na dzi- 
siejszej większości opartych. Nie może też być 
inaczej przed ostątecznem załatwieniem ustawy woj- 
skowej i budżetu, jak niemniej i ustaw podatko- 
wych. Kto wie, ezy sytuacya zagraniczna, która 
w krótkim 6zasi$ narazić może ¿wszystkie ludy 
monarchii na wielkie ofiary, nie wymaga na we- 
wnątrz systemu takiego, jak nim jest obecny, tj. 
systemu dążącego do zadowolenia Słowian, ale 
unikającego z starannością bojaźliwą drażnienia 
ludności niemieckiej. Bytuacya zewnętrzna, może 
blizka swego rozwiązania, wymaga bowiem takie- 
go stanu rzeczy, aby Słowianie austryaccy oży- 
wieni byli nieluźnemi nadziejami, Niemcy zaś 
austryaccy nie mieli żadnej przyczyny do istotnych 
obaw. Od umiarkowania zaś Słowian zawisło u- 
trzymanie tej równowagi politycznej na wewnątrz, 
jednej z głównych podstaw powodzenia na ze- 
wnątrz w chwili, gdy losy rozstrzygną się o pa- 
nowanie na Wschodzie. 

Na półwyspie bałkańskim wszystko wre i kipi, 
tam przygotowują się wypadki do wulkanicznego 
wybuchu, bez względu na pytanie, czy Rosya, 
zagrożona ciągłemi zama-hami, będzie w stanie 
uczestniczyć z całą siłą państwową w chwili od- 
powiedniej. Gdzie tylko spojrzeć, pełno oznak nie- 
poko ących. Między Czarnogórcami a Albańczykami 
przyszło już do krwi rozlewu, nad którym z pewno- 
ścią Tureya nie będzie ubolewała, lubo traktat 
berliński na nią wkłada obowiązek, przeprowadze- 
nia tamże zmian terytoryalnych. W Bułgaryi pa- 
nuje jawne niezadowolenie, którego świadectwem 
jest ostatnie przesilenie gabinetowe; w Rumelii 
wschodniej Aleko basza niemoże sobie dać rady 
z żywiołami rewolucyjnemi. W Serbii rząd wzbra- 
nia się spełnić przyrzeczeń, danych Austryi w spra: 
wie kolei żelaznych, w półtora roku po kongresie 
berlińskim Austrya w Belgr adzie ani na krok na- 
przód nie posunęła tej sprawy. Turey. postanowiła 
obwarować Salonikę, jakby z obawy przed zama- 
chem ze strony Austryi. Do Belgradu i Bukare- 
sztu Włochy wysyłają najlepszych swych dyplo- 
matów, przewidując nieuniknione ważne wypadki 
na Wschodzie. W Petersburgu — jak to zapowie- 
działem przed tygodniem — znowu ks. Gorcza- 
kow górą i objął napowrót swój urząd pomimo 
całego szturmu, jaki przypuszezono z Berlina prze- 
ciw jego pozycyi u dworu rosyjskiego. Niemcy 
zamierzają otoczyć granicę rosyjską kordonem woj- 
skowym, aby zasłonić się przed księgosuszem. 
Że zaś w sprawie tak zwanej granicy Knesebeska 
coś święcić się musi między Niemcami a Rosyą, 
dowodzi communiguć w berlińskiej National Ztg, 
która nagle wspomniała, że Rosya nigdy nie 
spełniła traktatu kaliskiego. 


Wiedeń 9 grudnia. 


Sprawa zaradzenia niedostatkowi w wielu oko- 
licach Galicyi, tudzież ulg, którychby dotknięte- 
mu nim ludowi użyczyć należało pod względem 
obowiązków względem skarbu, nieustannie zaj- 
muje tak eałe Koło polskie, jak członków jego 
zosobna, którzy upatrują w tem obowiązek, żeby, 
mając sobie powierzone mandaty przez ludność 
wiejską, tem więcej zajmować się dolą jej i za- 
jęcia tego składać dowody. Oprócz wiadomych 
już pod:tym względem kroków i postanowień 
Koła, mogę donieść wam szczegółowo jeszeze o 
naradzie, która toczyła się w Kole z inicyatywy 
posła Tyszkowskiego, a donieść o niej poczy- 
tuję sobie za obowiązek, tem więcej, że uchwały, 
które wskutek tej narady zapadły, wywołały w cia- 
Śniejszem kółku lekkie niezadowolenie o tyle, że 
Koło nieprzychyliło się w zupełności do wniosku 


dząc, jakie wrażenie sprawiłoby powołanie skraj-| p. Tyszkowskiego — niezadowolenie dosyć nieu- 


zasadnione, jak zaraz się przekonamy. 

Poszeł Tyszkowski wniósł na Koło projekt in- 
terpelaeyi brzmienia następującego : 

„Wiadomo wys. ministerstwu, że wskutek nie- 
urodzajów tegorocznych wiejskiej ludności w Ga- 
licyi, zagraża wielki niedostatek. Nieszezęśliwe 
położenie jej pogarsza się tem jeszcze, że do ścią- 
ganis podatków i innych należytości skarbowych, 
urzędy powiatowe używają dowolnie ludzi pry- 
watnych, z«zwyczaj bez kwalifikacyi i najgorszej 
konduity. Tacy egzekutorowie (a nie sekwestrato- 
wie, jak mówi interpelacya) nie mają żadnego 
względu na położenie i możność płacenie dłużni- 
ków skarbowych; nie są to ludzie zaprzysiężeni, 
nie są też odpowiedzialni za sposób egzekwowania, 
a powodują się głównie względami na własną 
korzyść i zarobek. 

„Egzekutorowie ei nadużywają władzy udzie- 
lonej im przez urzędy powiatowe, nie trzymając 
się instrukcyj otrzymanych od tychże władz i 
doprowadzają biedną ludność wiejską niesumien- 
nem postępowaniem swem do nędzy i zozpaczy. 

Niżej podpisani śmią przeto zapytać: | 

„l. Czy wys. ministerstwo nie zechciałoby uznać 
tego ściągania podatków przez osoby niekwalifiko- 
wane za niewłaściwe i szkodliwe i zarządzić 
zmianę. 

„2. Czy w obec zagrażającego niedostatku i 
prawdopodobnie głodu, nie zalecałoby się uwolnić 
ludność wiejską w najwięcej dotkniętych okolicach 
aż do jesieni roku przyszłego od wszelkich egze- 
kucyj (a nie znów sekwestracyj) podatkowych?“ 

Interpelacyę tę w tej formie Koło odrzuciło, nie 
jakoby nie uznawało słuszności, leez dlatego, że 
stanie się jej zadosyć w innej formie. Co do punktu 
pierwszego Koło waha się wytaczać rzecz przed 
Izbą, gdyż mogłoby to dać pochop do napadania 
na władze galicyjskie w ogóle. Niniejsze ogłosze- 
nie zamierzonej przez p. Tyszkowskiego interpela- 
cyj niech będzie wskazówką dla władz powiato- 
wych, że powinny same poinformować się o po- 
stępowaniu swoich egzekutorów i surowo przeciw 
nim wystąpić, zanim jeszcze uchwalone przez 
Koło na wniosek p. Chrzanowskiego polecenie, da- 
ne prezesowi Koła, aby wsprawie podobnych nad- 
użyć zniósł się z namiestnietwem, pociągnie za 
sobą właściwe skutki. Co dó drugiego punktu 
interpelacyi, postanowiło Koło przyjąć go do 
przygotowanej interpelacyi znaczenia ogólniejszego, 
która będzie wniesiona, skoro tylko otrzyma niez- 
będne do tego materyały. 


Poznań 5 grudnia. 


Zawitała do nas rychła i ciężka zima, pomna- 
żająca cierpienia ludu ubogiego, a wszelkie za- 
chody sere miłosiernych nie są w stanie odpowie- 
dzieć potrzebie w tym względzie, zwłaszcza po 
biednych przedmieściach, a jeśli u nas bieda, to 
na Szląsku polskim głód zupełny. W kilku po- 
wiatach bodaj czy pomoe rządowa, o której obec- 
nie radzi w Wrocławiu Sejm prowineyonalny ad 
hoc zwołany, nie przyjdzie za późno. Wezesność 
zimy nie zostanie bez złych następstw i na rok 
przyszły, gospodarze nasi bowiem przywykli przy- 
najmniej do grudnia w roli pracować, znacznie 
zalegli w pracach przygotowawczych pod wiosenne 
zasiewy. 

Walka z Kościołem trwa u nas, jak w latach 
ubiegłych, a obrady Sejmu berlińskiego nie zwia- 
stują bynajmniej jej końca: albo więć rząd roko- 
wania z Rzymem prowadził w najgorszej wierze 
i tylko je przedłużał, by szachować czynność 
stronnietwa centrum, albo też dokuczaniem ko- 
ściołowi chce Stolicę Stą do uległości skłonić. 
Z ustaw wniesionych do Izby niższej Sejmu pru- 
skiego obiecywaliśmy sobie wiele korzyśni, z pro- 
jektowanego dość wysokiego podatku na wyszynk 
wódek i napojów gorących, coby liezbę szynków 
zredukowało, a tem samem pijaństwu pewną za- 
porę postawiło. Tymczasem projekt ten ustawy 
upadł w komisyi i to głównie skutkiem opo- 
zycyi miast wielkich. 

Wszystkie spółki zarobkowe naszego Księstwa 
odbyły walne zebranie w Gnieźnie, celem zapro- 
wadzenia jednostajności działania, uproszezenia 
ezynności ich. 

Teatr nasz znów chromieje, dyrekeya grozi wy- 
jazdem do Kalisza. jeśli nie otrzyma zapomogi od 
akoyonaryuszów, ale z próżnego trudno nalać. Ho- 
roskop smutny, gdy Niemey robią eo mogą, by 
teatrowi polskiemu dalszy byt utrudnić. Teatr nie- 
miecki pobiera gaz i wodę od władzy miejskiej 
po zniżonej cenie, a gdy polski teatr starał się o 
tę samą ulgę, żądanie to odrzucono. Ludność 
więc polska, która musiała składać podatek na 
budowanie teatru niemieckiego musi składać się 
na koszta utrzymania gazometru, wodociągów, i 
nie może otrzymać żadnej ulgi dla swego teatru. 

W enewie znoszą jeden cmentarz, rodzina 
sprowzdza więc pochowane zwłoki Klaudyi z Dzia- 
łyńskiej Potockiej, znanej z miłosiedza podczas 
wojny 1831 r. a później z pobytu na wychodźtwie. 


Wiedeń 8 grudnia. Mowa pos. Riegera 
w dyskusyi szezegółowej nad ustawą o sile zbroj- 
nej jest w obszernem streszczeniu z stenogramu 
następująca : 

Przez mówców z lewicy jestem poprostu pro- 
wokewany zabrać głos w tej sprawie, albowiem 
usiłowano przyszłe głosowanie nasze poprostu 
wyszydzić i podsunąć nam zamysły, które są 
nam obce. Powiedziano, że głosujemy za pro- 
jektem, bo ministerstwo należy do naszego stron- 
nictwa. Dziwno mi, że to twierdzenie powtarza 
się tutaj. Wszakże słyszeliście oświadczenie, że 
gabinet ten nie jest ministerstwem któregolwiek 
stronnictwa. Ministerstwo nie należy do stronni- 
ctwa naszego, ja zaś nie należę do stronnictwa 
ministerstwa. (Brawo! z prawicy.) Głosując za 
projektem, czynię to z pobudek, które wypływa- 
ją z przekonania. Zadaję sobie bowiem pytanie: 
czy powinienem pragnąć ubezpieczenia bytu Au- 
stryj? — a dalej: czy to, czego rząd się domaga, 
konieczne do ubezpieczenia bytu Austryi? Co do 
pytania pierwszego, naród mój, zdawna zrosły 
z tem państwem, w niem widzi swą przyszłość 
iw niem chce ją sobie zabezpieczyć. (Brawo! 
z wielu stron.) Ztąd też musi ezynić, czego po- 
trzeba dla bezpieczeństwa tego państwa. Co do 
drugiego pytania, mistrzowska mowa pana mini- 
stra obrony krajowej zupełnie mię pod tym wzglę- 
dem przekonała. Z tego więc stanowiska zapa- 
truje się na sprawę. i 

Z lewicy powiedziano, że wiele po nas się spo- 
dziewano, a teraz nastało rozczarowanie. Zdaje 
się, jak gdyby pewni panowie byli spodziewali 


się, że przychodzimy tu odmawiać Austryi, czego 
jej do bytu nieodzownie potrzeba. (Brawo! z pra- 
wicy). Jeśli tak, to panowie ci mieli o nas myl- 
nie wyobrażenie, a zdaje mi się, że wypadnie im 
pozbyć się eo do nas niejednego jeszcze przesą- 
du. Poczytano nam nawet za zbrodnię, żeśmy 
przedstawili koronie memorandum. Jeśli to zbro- 
dnia przeciw konstytucyi, wtedy ja inaczej rozu- 
miem konstytucyę, niż panowie. Korona nie wy- 
daje mi się zerem w życiu konstytucyjaem. Gdy- 
by stronnictwo przeciwne, gdyby parlament był 
wysłuchał skarg naszych, krok nasz może byłby 
zbyteczny; ale ovawiam się, że gdybyśmy byli 
memorandum nasze przedstawili pos. Fuxowi (któ- 
ry zarzut ten uczynił), pewnie byłby przeszedł 
nad nim do porządku dziennego. Niegospodarstwo 
i niesprawiedliwość książąt wywołały potrzebę 
reprezentacyj ludów; ale i na odwrot powiedzieć 
można, że niesprawiedliwości reprezentacyj ludo- 
wych mogą konstytucye narazić na niebezpieczeń- 
stwo. (Brawo ! brawo! z prawicy.) Gorzko ludo- 
wi dźwigać jarzmo absolutyzmu, ale bardziej gorz- 
ko znosić ucisk od innego ludu. 

W mojej mowie ostatniej wspomniałem mimo- 
chodem o nieszczęsnym militaryzmie. Odtąd wiele 
o tem mówiono. Wszyscy pewnie zgodni jesteśmy 
w tem, że militaryzm jest nieszczęściem. Ale 
gdzież to wynaleziono ten „lud w zbroi?“ Jest 
to wynalazek niemiecki i z Niemiec rozpowszech- 
nił się na całą Europę; a człowiek, który go wy- 
nalazł, uchodzący powszechnie za wielkiego męża 
stanu, nie ma ezem się pochlubić, że udało się 
mu zamienić całą ludzkość europejską w machi- 
nę piekielną, która za lada dotknięciem gotowa 
wypalić. (Brawo! z prawicy). Ale fakt faktem, że 
najspokojniejszemu nie dozwolono żyć w spokoju, 
gdy mu zły sąsiad grozi. „Przyjaciele pokoju* 
oto jedyni dziś ludzie rozsądni, my inni wszyscy- 
śmy głupcy i całkiem na jawie pielęgnujemy 
zgubne głupstwo militaryzmu; ale tradna rada '— 
smutna to konieczność. 

Powtarzam tu słowa Montecueulego o potrzebie 
pieniędzy dla wojny; zacytowałbym słowa stare- 
go jenerała, który w rozkazie dziennym do wojsk 
swoich pewiedział: „Polecić duszę Panu Bogu, 
a proch trzymać sucho!“ Polecić duszę Panu 
Bogu, to jakoś nie wypada radzić w naszych oza- 
sach liberalnych, gdy mamy beawyznaniowych in- 
spektorów szkolnych, a krucyfiksy są ze szkół ru 
gowane (śmiech ma prawicy); ale owa druga rada, 
żeby proch trzymać sucho, żeby każdej chwili 
ognia dać można, dziś jeszcze godna, aby ją 
wzięto do serca. Skoro tedy ludzie zawodu prze- 
konywają mię, że nieodzownie potrzeba takiej a 
takiej siły obronnej, polegam na ich sądzie i nie 
będę narażał rzeczy samej dla drobnej oszezędno- 
ści. Powiedziano nam dziś, że owe 4!/⁄, miliona, 
które tracimy na państwowych kasach pożyęzko- 
wych, nie zrujnują ludu austryackiego, to pewnie 
i te 2 miliony, które chcecie oszczędzić przez 
zniżenie liczby wojska pod chorągw:ami, także. 
nas nie zrujnują, gdy je wydamy na niezbędne, 
jak dowiedziono, zachowanie liczby dotychczaso- 
wej. Z tych dwu milionów robicie wielkie rzeczy, 
a na inne wydatki, eo do których oszczędność 
byłaby więcej na miejseu, znajdujecie pieniądze. 
(Błosy z lewicy: na jakież?) No, na przykład na 
całkiem niepotrzebny uniwersytet w Czerniowcach. 
(śmiech na prawicy). Zresztą w rozprawach bu» 
dżetowych pomówimy jeszcze o innych zbytkach. 
Ale skoro już tyle gadacie o tych dwu milionach, ~ 
pytam was: czy poza temi wielkiemi rzeczami 
nie ukrywa się spora cząstka tartuferyi ? czy wie- 
lu z panów, choć może nie wszyscy, nie chcecie 
tylko odświeżyć nieco swoją wypłowiałą popu- 
larność? (Głosy z prawicy: bardzo słusznie), 

W kwestyi obronności państwa jeden punkt 
jest bardzo ważny: zgodne usposobia całej ludno- 
ści, równy zapał dla wojny, którąby może wy- 
padło monarchii prowadzić. Pod tym względem 
wieloplemienna Austrya nie znajduje się w naj- 
lepszem położeniu. Jest to okoliczność, której 
nikt z nas nie zmieni, a która jest niewątpliwie 
słabą stroną naszej monarchii. Ale właśnie dla 
tego powinniśmy właściwie rostawić naszą siłę 
zbrojną na stopniu liczebnie wyższym, niż inne 
państwo. Nadto ważną w każdej akcyi okolicz- 
nością jest szybkość w decyzyi i energia w jej 
przeprowadzeniu; a zważcie tylko, czy dualizm 
pozwala szybko się decydować i energicznie de- 
cyzyę przeprowadzać. 

Przywiedziono tu wczoraj mnóstwo szezegółów 
z mojej przeszłości; pewien szanowny poseł na 
wzór prokuratorski wyliczył mi długi szereg grze- 
chów. Nasamprzód moje obcowanie z cesarzem 
Napoleonem, z czego zrobiono mi zarzut ponie- 
kąd zdrady względem Austryi. Za to, com czynił, 
odpowiadam; a jeśli w tem jest jakiekolwiek 
przewinienie względem Austryi, proszę nie kłaść 
tego na karb rodaków moich i narodu, lecz wszy-, 
stko złożyć na mnie samego; ja sam odpowiadam 
za to. Ale mam satysfakcyę, że pewien dobry 
patryota austryacki, jenerał, który za Austryę 
krew przelał na polu walki, powiedział mi, 'że 
mógłby podpisać memorandum, który wręczyłem 
cesarzowi Napoleonowi. Ci, którzy konfundują 
stanowisko austryackie z pruskiem, może to ina- 
czej pojmują. (Głosy z prawiey: bardzo trafnie! 
Z tamtej strony Izby przed kilku tygodniami wo- 
łano na mnie: „A Moskwa!“ — alem nie sły- 
szał tego, bo byłbym zaraz odpowiedział. Pano- 
wie! Moskwa!... Czyż to zbrodnia jeździć do- 
Moskwy? (śm'ech na ławach polskich i po lewicy.) 
Albo do Warszawy, albo do Białogrodu? Byłem 
we wszystkich tych stolicach słowiańskich, ale nie 
myślałem, iżby to była zbrodnia przeciw Austryi. 
A mniej jeszcze widzę zbrodni w zwiedzeniu wy- 
stawy (śmiech); ani też w tem, że Najjaśniejszy 
cesarz rosyjski zaszczyca mię przyjęciem i pozwa- 
la mi przedstawić się jemu. (Niespokój na ławach 
polskich i po lewicy.) Zdaje mi się, że Austrya 
i Najwyższa dynastya nasza dziś jeszeze pozosta- 
ją w najprzyjaźniejszych z Rosyą stosunkach ; nie 
zdaje mi się przeto, iżbym był popełnił zbrodnię. 
Proszę jeszcze zważyć, że przedstawił mię Naj- 
jaśniejszemu cesarzowi rosyjskiemu poseł austrya- 
cki bar. Revertera. Ale możnaby powiedzieć: nie 
o to chodzi, że tam byłeś, leez 6 to, eo tam ro- 
biłeś. Otóż spokojnie oświadczam, że com tam 
robił, należy do publiezności. Czytajcie dzie nniki 
z tego czasu, w których są wszystkie mowy’ któ- 
re miałem publieznie, a nie znajdziecie ani słówka, 
którembym był na chwilkę zboczył z stanowiska 
austryackiego. Panowie! Nikomu nie czyniłem za- 
rzutu z udziału w zjazdach strzelców kurkowych 
i prawników. (Głosy z prawicy: Słuchajcie!) A 
wszakże tam chodziło o polityczne zjednoczenie 
Niemiee. Jeśli w mowach moich znajdziecie słów- 
ko o politycznem zjednoczeniu Czech z Rosyą, 
wtedy niech będę potępiony. (Brawo! z ław cze- 
skich) Cytowano dalej mój list do Aksakowa. Ja- 
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wyswobodzenie Bułgarów. Ozyż to zbrodnia? O 
twareie wypowiadam, że zupełnie się zgadzam na 
ten szlachetny czyn ludu rosyjskiego; ucieszył 
mię, jak niełatwo który piękny i szlachetny czyn 
w dziejach. (B uwo! z ław czeskich. Smiech i nie- 
pokój na ławach polskich i po lewicy.) I jakąż 
korzyść ma ztąd Rosya? (Głośny śmiech po lewi- 
cy t na ławach polskich.) Nie zdobyła prowineyj, 
a ogromne ofiary, bohaterskie wysilenia na prze- 
kroczenie Bałkanu i t. d. są godne objektywniej 
szego sądu, niż tu się objawia. Nigdy nie taiłem 
się z tem, żem Słowianin, i wyznaję jawnie sym- 
patye dla wszystkich ludów słowiańskich w równej 
mierze (Brawo! z ław czeskich), a przedewszyst- 
kiem dla najbliższych sąsiadów moich i przyja- 
ciół, Polaków. (Brawo! z ław czesk ch). 
Panowie! Z faktem, że są w Austryi Słowianie, 


każ jest treść tego listu? Jest to wyraz radościllejone. Tuż obok toru, którym szedł nasz pociąg, 


naszej, że Rosya przedsięwzięła i przeprowadziła 


utworzyła się zapadlina na kilka arszynów głęboka, 
jako skutek wybuchu, i niema wątpliwości, że 
gdybyśmy jechali lewym a nie prawym torem, 
tobyśmy wszyscy bez wyjątku zginęli. Przybiegła 
policya wraz z tłumami ludu i wszędzie słysze- 
liśmy jeden okrzyk: „co za szczęście, że Car prze- 
jechał szczęśliwie!" Dróżnik i policyant stójkowy 
mocno potłuczeni, odwiezieni zostali do szpitala, 
co zaś do nas, którym grozilo niebezpieczeństwo 
największe, obronną wyszliśmy ręką, bo skończyło 
się wszystko na kilku stłaczeniach i wielkim prze- 
strachu.“ 

O godzinie 2 w nocy przybyli na miejsce wy- 
buchu prokurator, tudzież urzędnicy śledczy i po- 
licyjai i przekonali się, że bez żadaćj wątpli- 
wości jacyś zbrodniarze urządzili byli nowy za- 


mech na życie Cara w przekonaniu, że on, według 


marszruty, drugim właśnie a nie pierwszym jedzie 


(ZAB z Brody 10 Grudala 1878. | | | | 


dnej ze stacyj Niżegotodzko-Moskiewskiej kolei 


żelaznej, ujęto dwóch podejrzanych młodych męż- 
czyzn, których aresztowanie ma jakoby związek 
bezpośredni z katastrofą moskiewską, W samój 
zaś Moskwie, nazajutrz po nieudałym zamachu, 
aresztowano kilkanaście osób. 

Nareszcie, na dowód wielkiego oburzenia wy- 
wołanego przez ząmach na życie Cara pomiędzy 
czernią moskiewszą, dzienniki przytaczają wia- 
domość, dość dla nas, że powiemy nawiasem, po- 
dejrzaną, co do sprężyn samego faktu, że lud 
„z wlasnego popędu, którego niczóm powstrzymać 
nie było można, zburzył fatalny dom zbrodni, aby 
w Moskwie, która się zawsze odzna*zała wielką 
miłością dla Cara, nie pozostało nawet śladu za- 
machu na jego życie.“ 

Że ów dom został zburzony, musi oczywiście 
być prawdą; ale żeby lud, wobec lieznćj policyi 
uzbrojonćj teraz jak wiadomo w karabiny i re- 


niona i kochana dla przymiotów rozumu i serca, jest 
ona drugą ofiarą, jaką zacna ta rodzina w ciągu je- 
dnege roku ponosi, przeszłej bowiem jesieni umarł 
nieodżałowany brat jej Józef, którego pamięci w dzien- 
niku naszym obszerną poświęciliśmy wzmiankę. 

— Wezoraj umar}, przeżywszy lat 79, X. Konstanty 
Osiecimski, b. kapelan kaplicy na Cmentarza. 

— X. Biskup Pukalski przystąpił jako protektor 
ds Towarzystwa św. Łukasza w Krakowie. 

— Na wystawę Towarzystwa Przyj. Sztuk pięknych 
nadeszły : Dyrektora Matejki „Grzmisława z Bolesła- 
wem wstydliwym w więzieniu w Sieciechowie;* Jul. Kos - 
saka, Konie wierzchowe;* Koniuszki „Portret mężczy - 
znyś i „widoczek zimowy nocą“ ;— Brodowskie- 
go „Powrót Tatarów z rabunku byłda*; — Grygle- 
wskiego „Wnętrze Kapliczki“. 

— Wspomnieliśmy już na innem miejscu, że obe- 
enie kwestyą żydowską zajmuje sią prasa niemiecka. 
Kiedy w Berlinie traktują tę sprawę teoretycznie i 
myślą o środkach przeciw zjudaizowaniu ducha nie 


tedralnym św. Jura, odbędzie się obrzęd pogrzebowy 


we czwartek, d, 11 grudnia. } 

— P, Modrzejewska wystąpiła już w Warszswia 
w dAdriannie i Pann e Mężatce. 

— Wiedeń d 5 grudnia. 

Pod przewodnictwem Dra Edwarda Adama hr, Sta- 
dniekiego, zawiązał się tu Komitet w celu urządzeuia 
balu polskiego w Wiedniu, z którego czysty dochód — 
przeznaczony na dotknięte głodem okolice Galieyi, 


jako też na podtrzymanie towarzystwa polskiego aka- 


demiekiego „Ogaiska*, Bal ma się odbyć d. 26 sty- 
cznia. 

— W Teplicach czeskich musiano zaprzestać w nie- 
dzielę udzielania wody gorącej do niektórych łazien 
z powodu jej zanieczyszczenia przy zagłębianiu Źródła, 

— W Pradze czeskiej występować będzie jutro 
artystka teatrów warszawskich p. Marya Deryngówna 
na wieczorze mu:ykalno-deklamacyjnym danym z po- 
wodu 10-letniego istnienia Stowarzyszenia „Slavia“. 
P. Deryngówna deklamować ma Prolog z „Dziewicy 


wolwery, mógł samowslnie pozwolić sobie na tak 
głośną „manifestacyę miłości* bez natchnienia i 


Orleańskiej* : Odyńca i „Agar na puszczy” Ujejskiego. 

— W Węgrzech znów, zdarzają się wylewy rzek. 
W d. 7 b. m. Kórós zatopiła chwilowo część miasta 
W. Waradinu oraz wsie okoliczne Maros i Szamos 
wystąpiły także po części. 

— Podczas połowania u księcia Serbskiego d. 5 
b. m. wypaliła przypadkowo strzelba pułkownika Ke- 
tardżi, wuja księcia, i cały nabój ugodził w rękę i 
w brzuch Dra Dżiordżewicza, protomedyka i lekarza 
księcia. Około 70 ziatn śrutu wpakowało się w ciało, 

— Jest nadzieja załagodzenia sprawy z Polite- 
chniką w Wiedniu. Uczniowie oddziałów budowni- 
czego i maszynowego oświadczyli, że nie podzielają 
zachowania się kolegów swoich i radzą im uczęszczać 
na wykłady. Ministeryium wydało rozporządzenie, za- 
powiadające w razie dłuższego trwania oporu uczniów 
zamknięcie szkoły na jeden rok i pozbawienie uczniów 
stypendyów. 

— Urzędownie sprawdzono, że w kopalni węgla © 
pod Zwickau w Saksonii zginęło 89 ludzi. ŻE 

— Politik pragski (umieścił studyum p. E. Lipni 
ckiego o Adamie Miekiewiczu i jego poetycznym sto- 
sunku z panną Henryką Ankwiczówną, późniejshra- 
biną Kuczkowską, znaną u nas z dowcipu i gości 
ności dawną właścicielkę Woli. | > 

— Revue des deux Mondes ogłasza dwa wyjąt 
z niewydanych dotąd a mających niebawem się uka- 
zać pamiętników ks. Meternicha: © © MY 5 

— F:garo paryski drukując ustępy pamiętników © 
p. Tańskiego, mówi o ukazaniu się ich w całości 
w Czasie. ; . - kaw PREES 

— Wielkie widowisko w Hipodromie paryskim 
korzyść poszkodowanych wyłewem w Murcyi odłożo- 
nem zostało „z powodu mrozu na d. 18 grudnia. 

— W Atenach umarła, jak miejscowe dzienniki d 
noszą, właścicielka domu, Athanassin, licząc 130 lat. 
Urodziła się ona w r. 1749 (była zatem rówienniczką 
cesarzowej Maryi Teresy) i przeżyła w swem ro- 
dzinnem mieście rządy siedmiu Sultanów i dwóch 
królów greckich. Gdy w r. 1821 wybuchła grecka 
wojna, żywo zajmowała się powstaniem 80 - letnia 
już podówczas staruszka, 'a kilku jej synów, wnuków 
i prawnuków brało w niem udział. Dochowała ona 
aż na dwa lata przed śmiercią całą rzeźwość, wzrok 
jej tylko od dawniejszego czasu osłabł. 

— Wystawa nieustająca Towarzystwa Przyjati 
Sztuk pięknych w Sukiennicach otwarta codziennia 
od godziny 1iej do 4ej prócz poniedziałku-— Wsię 


pociągiem i że będzie jechał lewym a nie prawym 
torem, co rzeczywiście było w pierwotnym zamia- : hnienia i 
rze. Rozpadlina, spowodowana wybuchem, na-| wskazówek z góry, — to nam się zdaje więcćj 


prowadziła na ślad miny, wiodącćj w kierunku | niż wątpliwem. 
jednego z przyległych domów. Znaleziono w roz-| sze w 
Jec neg pray egy ADR kiedy w bardzo pokaleczonem narzeczu górno -szlą- 


WA AE j R lz a TAS e s 7: skiem, Odbieramy wiele pism takich drukowanych 
i O dA Dra TT RA Kronika MlejscowalZagi AMIOZRA w różnych miasteczkach na Szląsku. Jedna z odezw 
ikesków 9 grudnia. 


mieckiego, pisma ludowe, popularne nieprzes'ają 
praktycznie propag wać między ludem myśl obrony 
przeciw wyzyskiwaniu przez Żydów. Publikacye te 
ludowe pojawiają się w tłomaczeniu polskiem, nie- 


kiedyś trzeba wam będzie się liczyć. Nie zapo- 
minajcie, że Słowanie w Austryi większość sta- 
nowią, dają 60 proc. siły zbrojnej. I nie zapomi- 
najcież, iż w Austryi nie można myśleć o wystę- 
powaniu przeciw Słowianom, jeśli się chce wystę- 
pować rozsądnie. Btraszą ludzi panslawizmem, 
Fischhof trafnie powiedział: Ci, którzy uciemię- 
żają Słowian, pracują dla panslawizmu. (Głosy 
z prawicy: bardzo słusznie!) Oddajcie Słowianom 
sprawiedliwość, a nie będziecie potrzebowali lękać 
się panslawizmu, najmniej zaś Austrya. Te nie- 
„wielkie ludności mają interes w zbliżeniu się do 
siebie, Austrya zaś jest naturalną ich warownią. 
Ludy te i odłamy wielkich ludów, które od wie- 
ków żyją w tem państwie, mają interes w zbliże- 
niu się do siebie, aby dalszy byt swój zabezpie- 
czyć przeciw pożądliwościom sąsiadów w wza- 
jemnem uznaniu i poszanowaniu praw. Panowie! 
Oto program nasz, a rzetelnie oświadczamy, że 
tylko wedle tego programu postępować, Austryę 
w tym duchu zachować chcemy. To nie jest w 

` naszem przekonaniu dziejowe posłannictwo Au- 

, 8tryi, to racya jej bytu. 

' "Losy narodów były i będą zawsze kierowane 
pewnemi ideami. W tej chwili idea narodowości 
dyktuje historyę. Pod tym sztandarem powstały 
zjednoczone Niemcy, pod nim jedność Włoch 
przyszła do skutku. Ta idea jest tak potężna, 
że żadne państwo nie uchroni się jej oddziaływa- 

"miu. Austrya także będzie musiała pogodzić się 
6, z tą ideą. Gdyby pokusiła się sprzeciwić się tej 
- idei, zginęłaby raczej; jeśli ją jednak należycie 
pojmie, wtedy w niej właśnie znajdzie potęgę ową 

i rękojmię przyszłości. (Brawo! z prawicy). Au- 
strya jednak powinna mieć własną pod tym wzglę- 
dem politykę, a nie pełnić może służby żandar- 
ma dla Anglii lub kogobądź. Aby Austrya miała 

w polityce zagranicznej zupełną swobodę posta- 
nowień, aby w pelityce wewnętrznej była panem 

w swoim domu, aby miała powagę — oto, dla 


w prostćj, zielono malowanćj skrzyni, jakiej lud : i > à - ~ 
używa do przechowywania odzieży. Dom był pu- Ea A O tytuł: „Trzej pomocnicy Izraela, 
sty zupełnie, ani wewnatrz, ani zewnatrz nie zna- Pomocnikami temi zowie autor: 1) żydowski wrodzo- 
leziono nikogo, rzucona tylko odzież prostych wy- ny charakter, 2) chrześciańską głupotę i 3) liberalne 
robników i resztki jadła w miskach świadczyły pstawy. 
o niedawnym pobycie w tym miejseu ludzi. Z okna — Zwyczaj jest w Rosyi, że jeśli kto w ciężki 
izby, w którćj znajdowała się skrzynia z bateryą mróz dostrzeże na przechodzącym białą plamę na 
elektryczną, widać było jak na dłoni kolej że- twarzy a szczególnić na nosie lub uszach, natych- 
lazną i wszystko co się na nićj dzieje, łatwo więe miast woła: „nos!* „ucho!* Wiedzą tam, że w ta- 
było zbrodniarzom w danćj chwili tak działać, aby kim wypadku, trzeba natychmiast trzeć śniegiem część 
iskra elektryczna po drucie pociągniętym w prze- zbielałą jako odmrożoną. Zwrócić na to należy uwa- 
kopie, natychmiast spowodowała wybuch mate- gę przy terażniejszych mrozych u nas, dziś rano bo- 
ryałów palnych, umieszczonych w pobliżu to- wiem było do 24* R. mrozu a zdarzyło się, że pe- 
rów kolei. wien wyższy oficer dostrzegłszy dziś w Rynku białą 
Sledztwo wstępne wykazało, że dom, z któ- plamę na twarzy przechodzącej młodej osoby, upomniał 
ja, że trzeba zaraz twarz trzeć śniegiem. Zamiast jednak 


rego poprowadzono przekop, został nabyty jeszcze 
we Wrześniu od dawnćj właścicielki, jakićjś ubo- usłuchać tej rady, osoba ostrzeżona zaczęła uchodzić, 
mniemając może, że chciano z niej żartować. Prze- 


giój mieszczanki-wdowy, przez młodego człowie- 

ka, nieznanego przedtėm mieszkańcom okolicznym stroga jednak byta bardzo na czasie. 

a mianującego się mieszczaninem Samarskim, który — Wczoraj po południu kobieta nieznajoma po 
tóż natychmiast po kupieniu domu zamieszkał wiejsku ubrana, a która tu przybyła na odpust Nie- 
w nim wraz z młodą, piękną kobieta, uchodzącą pokalanego Poczęcia N. Maryi P., nagle życie zakoń- 
za jego żonę. W nowo kupionym domu zapła- czyła. Zwłoki jej do kliniki odwieziono. Liczyć może 
conym, że wspomnimy nawiasem, niezmiernie dro- przeszło lat 50. 

go, bo aż 2500 rubli, gdy niewart był nawet 1000, — — W nocy z niedzieli na poniedziałek o godz. 2 
urządzili się nowi właściciele w sposób bardzo woda z Rudawy przepełnionej wokoło młynów kró- 
lewskich zatorem utworzonym z lodów i śniegów, 


wcisnęła się do domu pod L. 45 i zalała 5 stancyj, 
które mieszkańcy zmuszeni byli bezzwłocznie opuścić 
i ruchomości swe powynosić, a nawet parę osób w skut- 
ku zamoczenia się i przeziębienia zachorowało. Straż 
pożarna przybywszy natychmiast na miejsce, zator 
przerąbała i wodę z mieszkań wypompowała. 

— Donieśliśmy już o spaleniu się jednego wagonu 
w pociągu pośpiesznym jadącym z Krakowa do Lwo- 
wa. Od niedawna kursują na kolei galicyjskiej wa 
gony kolei północnej urządzone z wielkim konfortem 
pokoikiem toaletowym, oświetleniem gazowem, piecy- 
kami i t. p. Otóż w takim wagonie siedział p. Ste- 
fan Furmankiewicz, elew inżynierski kolei Karola 
Ludwika i jakiś kupiec starozakonny. Pierwszy z 


— W sobotę wieczór przybył z Wiednia do Krakcm 
wa arcyksiążę Eugeniusz w odwiedziny do swego brata 
arcyksięcia Fryderyka, a dzisiaj z powrotem odjechał 
do Wiednia. 

— Na posiedzeniu Komisyi prawniczej Akademii 
Umiejętności w d. 5 b. m. prof. Bobrzyński wyj-śnił 
znalezioną przez się w arehiwum państwowem w Po- 
znaniu księgę sądu obozowego województwa Kaliskie- 
go z wyprawy Jana Olbrachta na Wołoszę w r. 1497. 
Księga ta dostała się przypadkiem między księgi gro- 
du Poznańskiego i temu zawdzięczyć należy jej zacho- 
wanie aż do dzisiejszych czasów. Mieści w sobie ob- 
szerne zapiski sądu obozowego, który się odprawiał 
na każdej stacyi obozowej w ciagu swej pamiętnej 
wyprawy; posiada też niezmierną wagę, najpierw dla 
tego, ża na instytucyę sądów obozowych, o których 
dotychczas niemal nie niewiedziano, rzuca wielkie świa- 
tło, powtóre dla tego, że nam całe życie obozowe z koń- 
ca XV stulecia aż do najdrobniejszych szczegółów wy- 
jaśnia. W obec zupełnego niemal braku źródeł histo- 
rycznych do panowania Jana Olbrachta, księga wspo- 
mniana jest rzeczywiście nadzwyczajnem, niespodziewa- 
nem odkryciem. Ponieważ dyrekcya archiwów pruskich 
zezwoliła p. Bobrzyńskiemu na ogłoszenie tego pomni- 
ka, Komisya prawnicza uchwaliła wydać go w Tym 
tomie starodawnych prawa polskiego pomników (wy- 
danych jest już pięć tomów, tom szósty obejmujący 
wyroki sądów królewskich z czasów Zygmunta I obe- 
cnie się drukuje). 

— Dużo osób udało się wczorajszemi wieczornami 
pociągami do Tyczyna na pogrzeb hr. Jana Zamoy- 
skiego, który odbędzie się dzisiaj. 

— W zeszłą sobotę odbył się w gimnazyum Ś. An- 
ny w sali zwanej „amfiteatrem*, pięknie przystrojo- 
nej w wieńce i stosowne napisy, wieczorek ku uczeze- 
niu pamięci Mickiewicza. Młodzież urządzająca tę za- 
bawę (uczniowie klasy 8 wyłącznie) umiała jej pro- 
gram w przyjemny sposób urozmaicić. Część literacką 


skromny, a właściwy zwyczajom prostego, bogo- 
bojnego mieszczaństwa moskiewskiego. Sprzęty 
ubogie, po większćj części stare, Ściany izb prze- 
ważnie nagie, w jednym tylko pokoju oklejone 
jaknajtańszóm obiciem papierowem, i to, jak się 
okazało, dla ukrycia przeprowadzonych pod niém 
drutów, łączących minę z bateryą. Za to na ścia- 
czego głosować będę za projektem niniejszym.|nach i w kątach każdćj izby pełno obrazów świę- 
|... (Huczne oklaski). tych, przed któremi znaleziono jeszcze gorejące 
ź lampki, tudzież mnóstwo sztychów ladajakich, 
Rosya. przedstawiających Cara, Carowę i całą ich rodzi- 


REA nę w rozmaitych ubiorach i pozach i nareszc e, 
Dzienniki rosyjskie, otrzymane przez nas w cią- 


j iako pierwszą ozdobą głównej izby — zawieszone 
gu dwóch dni ostatnich (świątecznych), przyniosły | tuzinkowe litografie, wyobrażające „zdobycie wą- 
mnóstwo szczegółów 0 zamachu na życie cara Ale- 


wozów Szypki przez bohaterskie wojska rosyjskie.“ 


z ksandra. Wybieramy z nich co ważniejsze i cie-| Dalej śledztwo wstępne wykazało, że mieszczanin | wieczorku stanewiły deklamacye: „Spowiedź Robaka* | nich dostrzegłszy, w pobliżu stacyi Rudna, że od 008 mocz a : 
ż kawsze, a przedewszystkiem — rzucające światło | Samarski z żoną, zamieszkawszy w nabytym przezłz pana Tadensza i „pożegnanie* z Wallenroda, wy- piecyka opalanego koksem zajęło się drzewo siedze- w niedziele 15 centów, w dnie powszednie 30 cent, 
: —- Dnia 7 grudnia pochmurno; termom. od -—- 8:1 


nia, pociągnął za sznurek ostrzegający konduktora, 
zanim jednak pociąg zatrzymano, p. Furmankiewicz 
wytłukł okno i wyskoczył z pociągu a z drugiej stro 
ny uczynił to samo jego towarzysz podróży. Zdołano 
wagon palący się odpiąć i zrzucić z szyn, aby nie 
stanął zawada nadjeżdżającemu pociągowi towarowe- 
mu, oraz przyczepić inne wagony idące po za wago- 
nem spalonym. Maszynista, który tej operacyi doko- 
nał, nazywa się Altmann, dopomógł mu przytomnością 
umysłu strzelec hr. Art. Potockiego, który wraz ze 
swoim panem znajdował si; w pociągu. 

— Prz-gląd luowski pisze, że pewien postępowy 
pedagog w Krainie zadyktował kilku uczniom dwu- 
godzinny areszt w klasie za to, że spóźnili się w 
dzień zaduszny o kwandras do szkoły, gdyż powolni 
rozkazowi rodziców byli w kościele na nabożeństwie 
za dusze zmarłych. Nie trzeba szukać Krainy, bo u 
nas w Galicyi pewien też nader światły pedagog 
chciał w pewnem mieście wytoczyć dyscyplinarne do- 
chodzenie kilku dyrektorom szkół ludowych za to, 
że wierni tradycyi od niepamiętnych lat w mieście 
tem zachowywanej, uwolnili młodzież od szkoły w dniu 
zadusznym, aby mogła wziąć wspólnie z rodzicami 
udział w nabożeństwie żałobnem i zwiedzić w tym 
dniu cmentarz. Jedynie uznania godnemu taktowi 
Rady szkolnej miejscowej i jej prezesa zawdzięczać 


głoszone dobrze, tudzież adezyt „o klasycyzmie cza- 
gów Mickiewicza“, który treścią zajmujący i pięknej 
formy powszechnś zyskał uznanie. Produkcye muzy- 
kalne odznaczały -się również dobrem wykonaniem a 
zastosowane były do sił młodzieży. Najwięcej się po- 
dobał „Nokturn f mel!* Chopina (fortepian) i „polonez* 
Moniuszki (wiolonczela). Chóry, acz małe liczebnie, 
powiodły się wcale dobrze. W końcu wieczorku dy- 
rektor szkoły p. Stawarski miał krótką, bardzo ser- 
deczną przemowę do uczniów „o właściwem znacze- 
niu patryctyzmu*. Dochód z tej zabawy przeznaczono 
na fundusz stypendyalny imienia Mickiewicza. 

— Wczoraj i onegdaj publiczność krakowska bar- 
dzo licznie była reprezentowaną na ślizgawce, nowo- 
urządzonej, jak wiadomo, w ogrodzie domu hr. Po- 
tockich przy ulicy Kopernika: temi dniami bowiem, 
od godz. 2 do 5 przygrywała tam w umyślnie zbu- 
dowanym kiosku muzyka wojskowa, nie mało uprzy- 
jemniająca zabawę łubownikom ślizgania się, których 
że wspomnimy nawiasem, przybywa u nas coraz wię- 
cej. A. nie dziw wcale, że przyjemną ta zabawa zi- 
mowa zyskuje, w tym roku zwłaszcza, coraz liczniej- 
sze grono amatorów, a nawet pięknych amatarorek, 
gdyż nowy plac ich popisów lodowo-choreograficz- 
nych (a raczoj dwa place, bo jeden dla początkują- 
cych) urządzony jest z wszelkim możebnym kombi = 


siebie domu, wiedli życie nadzwyczaj ciche -i 
skromne, niczem zgoła nie zwracając na siebie 
uwagi sąsiadów; nikt u nich nie bywał, oprócz 
ludzi uchodzących za studniarzy i robotników 
zajmujących się wywożeniem ziemi, a to z na- 
stępującego powodu. W początku października 
Samarski oświadczył niektórym z sąsiadów, że 
zamierza wykopać u siebie studnię i piwnicę pod 
domem, co uważa za pomył korzystny, bo oprócz 
wygody domowej będzie miał dużo bardzo pię- 
knego piasku, którego pokład dość płytko wy- 
krył, a który zdarzyło mu się sprzedać za dobrą 
cenę. Jakoż odtąd kopano ciągle w podwórzu 
Samarskiego studnię i piwnicę i wywożono jawnie 
wśród białego dnia mnóstwo fur ziemi i piasku, 
co żadnych podejrzeń ani sąsiadów, ani policyi 
nie obudziło. Tym sposobem wykopaną została, 
jak się teraz okazuje, zamiast studni i piwnicy, 
podziemna galerya, trójkątna, długa na 25 sąż. (oko- 
ło 65 metr.) szeroka na dwa arszyny (około 17, 
metr.) i wysoka na tyleż, zagłębiona zaś pod ziemią 
na trzy arszyny (prawie 21, metry). W całej 
budowie tej galeryi, w jej rozmiarach, kierunku, 
wielkości jamy, w której mieściły się materyały 
palne, (jakie mianowicie? niewiadomo, ale według 
siły wybuchu domyślają się, że nie musiał to być 


na fakt tak ważny w historyi współczesnej Rosyi. 

Jadąc z Liwadyi do Moskwy, car Aleksander 
przybył do Symferopola znacznie wcześniej, niż 
to było oznączone marszrutą. Według marszruty, 
29go listopada Car miał odjechać z Symferopola 
o 12ej w nocy, poprzedzony o pół godziny t. z. 
„pociągiem dworskim,“ w którym mieści się or- 
szak Cara wraz z garderoba, kuchnią itd. Ponie- 
waż jednak, jak powiedziano wyżej, Car pospie- 
szył do Symferopola, pociąg tedy dworski, wbrew 
marszrucie , pozostał z tyłu i w tym już porząd- 
ku „zupełnie niespodziswanym i przypadkowym,“ 
jak zapewniają dzienniki, obadwa te pociągi od- 
bywały drogę do samej Moskwy. Zmiana ta na- 
stąpiła, chociaż z wyraźnej woli Cara, w sposób 
jednak tak prywatny, że nieuznano za potrzebne 
uprzedzać o niej władze kolei żelaznych, w prze- 
(AE konaniu których na całej linii z Symferopola do 
SD Moskwy pociąg, którym jechał Car, uchodził za 

„dworski“ i naodwrót dworski za carski. Pociąg 

dworski, idący o jedną stacyę poźniej za carskim, 

składał się z czternastu wagonów, mieszczących 

około 50 osób orszaku, w ich liczbie urzędników 
- osobistej kaneelaryi Cara, kilku sekretarzy, ofice- 
1 rów, inżynierów, feldjegrów tudzież koniuszego 
dworu, ks. Oboleńskiego. Pociąg ten przyjmowano 
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wszędzie jako ten, który wiezie Cara, nietylko więc 
oddawano mu honory na stacyach, ale też i za- 
chowywano wszędzie szczególniejsze względem 
niego ostrożności. Pomimo tego jednak (a raczej 
dlatego) stał się on ofiarą katastrofy, którą na- 
oczni świadkowie mniej więcej tak opisują: 
Miejsce, gdzie zdarzył się wybuch, znajduje się 
o dwie i pół wiorsty od stacyi kolei żelaznej w Mo- 
skwie, zwanej „kurską,* ale już w obrębie miasta 
w dzelnicy „Rogożskiej,* mianowicie tam, gdzie 
nasyp kolei przechodzi pomiędzy domami prywa: 
tnemi tej dzielnicy. „Jużeśmy widzieli dobrze wspa- 
niałą iluminacyę w mieście — powiada jeden z ja- 
dących tym pociągiem — już dochodziły do nas 
- okrzyki ludności, uszczęśliwionej przybyciem do 
starej stolicy ukochanego monarchy, kaźdy z nas 
już wdziewał płaszez lub paltot, by być gotowym 
do wyjścia z wagonu, gdyż tylko pięć minut jazdy 
pozostawało nam do dworca — gdy wtem straszny 
_ łoskot zagłuszył nas prawie i jednocześnie poczu- 
liśmy, że wagonem naszym z trzaskiem i łomotem 
zaczęło rzucać na wszystkie strony. Sądząc, że 
się pociąg wykoleił, niektórzy dobijali się do drzwi 
wagonu, inni zmuszeni byli usiąść i tumult się 
zrobił straszny, ponieważ tylne wagony z nie- 
zmierną siłą napierały na nasz i była chwila, że 
ten aż podniósł się na przednich kołach. Nareszcie 
nastąpiło wstrząśnienie skutkiem opadnięcia wa- 
gonu naszego znów na wszystkie koła i stanęli- 
śmy nieruchomie. Ja wyskoczyłem jeden z pier- 
wszych i podbiegłem do leżących obok, dwóch 
pokaleczonych ludzi, którzy jęczeli boleśnie, nie 
mogąc nie mi wyjaśnić nad to, że coś ich rzuciło 
na ziemię. Był to stójkowy policyant i dróżnik, 
pilnujący zwrotnicy. Przy powszechnem zamiesza- 
szaniu, niepozwalającem zmiarkować w pierwszej 
chwili, co mianowicie było powodem katastrofy, 
sądziliśmy w początku, że most się zawalił. Ale 
wkrótce spostrzegliśmy jasne dowody, że był to 
wybuch miny, gdyż szeroka jama i mnóstwo wy- 
/ rzueonej z niej ziemi świadczyły o tem. Pociąg 
nasz miał dwie lokomotywy; jedna z nich ode- 
rwana od pociągu, odtoczyła się daleko naprzód, 
druga stanęła wpoprzek toru, trzy towarowe wa- 
gony leżały obok, kołami do góry (jeden zdru- 
zgotany); wszystkie zaś inne wagony były wyko- 


proch leez dynamit, albo nitroglyceryna), odle- 
głości tej jamy od torów, urządzeniu bateryi i 
umiejętnem połączeniu jej z jamą i t. d. w tem 
wszystkiem znawey spostrzegają umiejętną rękę 
speeyalistów i kierunek biegłego inżyniera. Ogrom 
zaś roboty, dopełnionej w dość małym stosunkowo 
czasie, bo w przeciągu dwóch niespełna miesięcy, 


świadczy, że pracowało tam ciągle kilku ludzi i. 


przynajmniej trzy podwody, które oprócz wywo- 
żenia ziemi miały jeszeze zadanie dostarczania 
cegieł, w ilości, jak wyliczono, najmniej piętnastu 
tysięcy, gdyż niemi ostrokątowe sklepienie galeryi 
całe wyfutrowanem było. 

Oto są wszystkie, glówniejsze szczegóły doty- 
czące podkopu i miny, które miały pozbawić ży- 
cia nietylko Cara Alexandra, ale i kilkudziesię- 
sięciu jadących z nim osób. Że spiskowcy mie 
osiągnęli głównego celu, jedynym tego powodem 
był wypadek iż Car jechał nie drugim, lecz pierw- 
szym pociągiem; że zaś ten drugi pociąg mało 
stosunkowo ucierpiał, — przypisują to znowu przy- 
padkowi, iż zamiast lewym, jek zamierzano pierwo- 
tnie, pociąg puszczono prawym torem. Lewy tor, 
wypadkiem czy przez ostrożność ominięty, tak 
został przez wybuch zniszczony, że szyny stalo- 
we podruzgotane na małe kawałki, znajdywano 
o kilkanaście metrów po za koleją, a kilka słu- 
pów telegraficznych zdruzgotała siła wybuchu na 
drobne drzazgi. Można sobie tedy wyobrazić, coby 
się stało było z pociągiem, gdyby ten został skie- 
rowany na tor lewy. Bądź co bądź dzienniki ro- 
syjskie uznają, iż sprawcy zamachu bardzo dobrze 
byli poinformowani, którym pociągiem i którym 
torem Car miał jechać i gdyby n'e zmiany w pier- 
wotnych rozporządzeniach, które nastąpiły, jak 
powiadają dzienniki, „niespodziewanie i opatrznoś- 
ciowo,“ zbrodniczy eel musiałby tym razem być 
osiągnięty niechybnie. 

Mieszkańcy domu, z którego zrobiono podkop, 
jak już mówiliśmy, zniknęli. Moskiewskie jednak 
władze policyjne nie tracą nadżiei, że zostaną wy- 
śledzeni i schwytani, zanadto dużo bowiem jest 
ludzi, którzy ich znali i zanadto wielkie zbrodnia 
wywyłała oburzenie, aby złoczyńcom udało się 
ukryć przed okiem śledzących ręką sprawiedli. 
wości. Znajdujemy zresztą wiadomość, że na je- 


tem, umieszczony w zacisznem i powabnem miejscu, 


opatrzony w znaczną liczbę dość wygodnych siedzeń 


a nawet w takie dodatki jak sklep a łyżwami i bu- 
fet. W ogóle za urządzenie tegorocznej ślizgawki na- 


leży się zdaniem naszem uznanie a nawet szczera po- 
dzięka ze strony. publiczności krakowskiej. 
— Wczoraj na przedstawieniu Dzieci kapitana 


Granta w czwartym obrazie „Wąwozy Antoco*, na- 
stąpiła nie udana, ale istotna katastrofa! W chwili 
w której obrywa się skała z pp. Wojdałowiczem, Ar- 
winem, Saganowskim i panną Cieślińską, rzeczywiście 


zapadli się oni i polecieli w skutku nieostrożności 


maszynistów w otchłań pod „bodium. Na próżno pu- 
bliczność czekała ich pojawienia się i wydobycia z 
przepaści. Musiano spuścić kurtynę. Pan Arwin za, 
trzymał się na desce, która się znalazła przypadko. 


wo po drodze do otohłani, pannę Cieślińską maszy- 


niści uchwycili w powietrzu p. Saganowski spadł na 


p. Wojdałowicza, lecz niestety ten ostani za wszyst- 


kich dotkliwie się potłnkł, tak iż musiano przerwać 


przedstawienie a nawet wypuścić jeden akt, gdyż p. 
Wojdałowicz chcąc pomimo wypadku grać dalej 
zemdlał. Dowiadujemy się, że na szczęście utalento- 
wany i sympatyczny artysta ma się lepiej i że nie 
zasmuci publiczności żadnym tragicznym wypadkiem, 
lecz niebawem rozweselać ją będzie znowu swoim wy- 
bornym humorem. A 

— W niedzislę w szkole realnej odbył się wieczo- 
rek ku uczczeniu pamięci Adama Mickiewicza. Wstęp 
dozwolonym był tylko dla profesorów i dla uczniów 
tejże szkoły. 

— Jutro w sali redutowej danym będzie koncert 
na dochód rodziny pozostałej po š. p. Vopalce. Ama- 
torowie pod kierunkiem p. Galla wykonają słynne o- 
ratorynm Mendelsohna p. t. Eliasz. Szlachetny cel i 
znakomite dzieło, niewątpliwie sprowadza do sali jak 
najliczniejszą publiczność. 

— Dowiadujemy się, że młodzież uniwersytecka 
podaje adres do księcia Władysława Czartoryskiego 
z podziękowaniem zą coroczne urządzanie konkursów 
z zadań historycznych. 

— Wczoraj zakończyła życie Marya Badenian- 
ka córka š. p. Michała Badeniego, pułkownika b. 
wojsk polsk ch i prezesa krakowskiego Towarzystwa 
rolniczego i Waleryi z Łempickich, Powszechnie ce- 


jest karygodnem. 
— Liszki 7 grudnia. 


tenże twierdzi, uderzyć rękojeścią. Józef atoli unika 


właśnie życia pozbawi. 
— Ciężkowice d. 5 grudnia. 


X. Watulewicza i burmistrza p. Zopotha, aptekarza miej 


dla dalekiej drogi niemogą dzieciom posyłać obiadów. Od 


d igo b. m. daje stowarzyszenie codziennie obiady 


10 chłopcom i 12 dziewczętom. 

— Do Rady powiatowej Tarnobrzeskiej wybraR 
został z gmin miejskich p. Jan Martynowiez, no 
taryusz w Rozwadowie. 


— W lwowskiej operze występuje p. Lelek, kra 


kowianin, znany naszej publiczności z wystąpień swo- 
ich na koncertach. Pisma tamtejsze pochlebnie wyra 
żają się o jego zdolnościach. 

— Dnia 5 grudnia umarł we wsi Laszkach po 
wiatu bobreckiego X. Michał Kuziemski, greckoka- 
tolicki biskup Chełmski, srchidyakon kapituły lwo- 
wskiej, kawaler orderów  austryackiego Fanciszka 
Józefą i rosyjskiego św. Anny klasy Iszy. Urodził się 
on d. 20 listopada 1809, przyjął pierwsze święcenia 
kapłańskie w r. 1833, konsekrowany zaś na bisku- 
pa chełmskiego d. 23 sierpnia 1868. Zwłoki š. p. 
Kuziemskiego przewiezione będą ze wsi Laszek do 


"Lwowa, gdzie po nabożeństwie w kościele archika- 


należy, iż wstrzymano zapęd światłego pedagoga, i 
uznano, że szanowanie pobożnej tradycyi wcale nie 


Jan Koszycarz 18 letni syn tutejszego gospodarza, 
terminując u kowala, zrobił sobie nóż podobny do 
sztyletu. Nożem tym groził on przewezoraj z żartu 
młodszemu bratu swemu Józefowi, i chciał go jak 


jąc tego uderzenia wybiegł z izby, gezie się to działo 
do sieni i drzwi za sobą zatrzasnął. Na nieszczęście 
jednak drzwi zamykające się z zewnatrz, uderzyły 
z taką siłą w sztylet, który Jan Koszycarz bie- 
gnący za Józefem trzymał za ostrze, że tenże wbił 
się w pierś jego po samą rękojeść, skutkiem czego 
nieszczęśliwy w dwie godziny życie zakończył, Kując 
ten sztyłet z pewnością nie przypuszezał, że on -go 


Powstało tu za inicyatywą tutejszego proboszcza 


scowego stowarzyszenie, celem żywienia przez ciąg 
miesięcy zimowych dzieci szkolnych, które z powodu 
odległości przez południe zostają w szkole, rodzice 
bowiem przy obecnej drożyżnie, nieurodzaju i nieraz 


Nowości. Do tego Nru dołąezony. jest 22 arkusz K 
dróży „Holandya“ EB. Amicisa. — , > 


Żywot Š. Joanny Franciszki Fremiot de Ch n'al i 


X. Aleks. Popławski. Kraków 1880 8” str. 384. 
Jest to opowiadanie historyczne pełne bardzo zajmu 

jących, a ku zbudowaniu duchownemu dla osób ró- 
śnego stanu służących zdarzeń. Obfitość treści, uni- 
kanie długich rozumowań, styl prosty i ożywiony, 
czynią dzieło to równie zajmującem dia osób star- 


dzieży i ludu prostego. ; 3 
Od Administracyt „Czasw s 3 
Na pomnik Mickiewicza złożyło: Yar- 
nowskie kółko przyjaciół muzyki 40 złr. jako czysty 
dochód z wieczorku Mickiewiczowskiego urządzonego - 
29 listopada b. r. i 
Na kościół katolicki w Irkucku złożyła 
J. Lewandowska 1 złr. 


» Sprostowanie. h 

W N. 281 Czasu z 6go grudnia wcisnęła się ma- 

ła pomyłka, którą niniejszem prostujemy. W 4 szgal- 

cie 1szej kolumny od góry, gdzie cytowane Vreve pa- 

pieskie, ma być zamiast pomiarowy — właściwie 
państwowy. j 


"Teatr. 


(„Dr Klavs“, komedja w 5 astach Leronce, przekład doko- 
, nany przez Franciszkę: S.) 

Po dramatach i tragedyach, jakie przesunęły © 
się ostatniemi czasy przez scenę krakowską, bar- 
dzo wesoło przepędziliśmy wieczór w sobotę na 
przedstawieniu głośnej komedyi Doktór Klaus. 
Komedya ta jest utworem czysto-niemieekiej szko- 
ły. Niezmierna zachodzi różnica między drama- 
turgami francuskiemi a niemieckiemi. Pierwsi 
mają między sobą powinowactwo w samym już wy- 
borze przedmiotu, w formie opracowania, w dya- 
logu i werwie, drudzy różnią się od siebie duchem, 
formą, ideą zasadniczą, słowem u nich przeważa 
najwybitniejszy indywidualizm. Dość byłoby tu 
porównać Halma, Hebla, Gotschalla albo La- 


założycielki zakonu Nawiedzenia N. Maryi P., napisał 


szych i ukształceńszych, jak przystępnem dla mło- SĄ 
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. tę, że przytem nie jest ciężką, sentymentalną, tro- 


_ stworzyć, są zbyt konweneyonalne — mimo to gra 


_ Jaśkiewicz i dowiódł znowu, że mniejsze role ko- 


warski w tytułowej roli doktora; Klausa odznaczył 


R OAYANY O PEŻA SSC 


rorong. Jeden z drugim tworzą wybitne przeci- odnik finansowy. 
wieństwa. Żaden z sich nie trzyma się sad u- Tyg m y 
święconej szkoły, nie należy do pewnego obo- 
zu, ale każdy wytwarza sobie właściwy system, 
pomysł, idee i jej przeprowadzenie. Komedya p. 
Larorong Doktór Klaus, pomimo psychologiczne- 
go nieprawdopodobieństwa w samej osnowie, na- 
pisana jest bardzo dowcipnie, niezawodnie jest 
specyficznie niemiecką i to właśnie stanowi jej zale- 


czność pozagiełdowa, zachowuje się względem pa- 
nujących dziś dążności obojętnie i nie będzie mo- 
żna jej tak łatwo jak wówczas wyzyskać, Speku- 
laeya wysuwa znów naprzód papiery miejscowe 
banków i przedsiębiorstw przemysłowych wiedeń- 
skich, z zaniedbaniem papierów lokacy,nych. Cho- 
ciaż na horyzoncie dostrzedz jeszcze można nie- 
jedną chmurkę a stan rzeczy na półwyspie bał- 
kańskim dosyć groźną przybiera postać, pocie- 
szają się tem, że Rosya zanadto ma dziś do czy- 
nienia z żywiołami uniepewniającemi wewnętrzne 
stosunki, ażeby i o czynnem wystąpieniu na ze- 
wnątrz myśleć mogła. Swieży zamach na życie 
Cara stwierdził jeszcze bardziej giełdę w osta- 
tniem przekonaniu. 

Pod wpływem takiego usposobienia wygórowane 
już poprzednio kursa akcyj zakładów kredytowych 
podniosły się ponownie, akcyj zakładu kredyto- 
wego au tryackiego z 279 na 280, węgierskiego 
z 259 na 262.50, Bodeneredit (austr.) z. 179 na 
190, anglobanku z 135 na 137.75, wiedeńskiego 
Bankvereinu z 136.50 na 137.75. 


chę pedantyczną, jak inne utwory niemieckich 
pisarzy. Autor, który był aktorem, umie stwarzać 
efekta sceniczne, może ich nawet nadużywa, a 
ezyni to dla pokrycia braku głębszej myśli. Jako 
robota sceniezna Doktór Klaus odznacza się wiel- 
ką ruchliwością, niektóre sceny są wcale dobre, 
wiele charakterów zabawnych i nakreślonych z pew- 
ną werwą. 

Gra artystów była staranną i bardz dobrą. Naj- 
lepiej e p. Stachowiezówna; szczególnie w 
akcie drugim, rozwinęła wiele wdzięku, pięknie 
słuchała miłośnego oświadczenia prokulisty, a po 
jego odejściu byłajmocno wzruszoną. P. Stachowi- 
czówna rozwijała w tej roli tyle wdzięku i talen- 
tu, że była to istna dla nas rewelacya i postęp 
niezmierny. Inne role kobiece nie przedstawiają 
pola dó popisania się, nie można też nie z nich 


p. Wolskiej, Wojnarskićj, Sławskićj i Ostrowskiój| Renty natomiast doznały tylko nader małej 
korzystnie się przedstawiała P. Ostrowska, | zwyżki. : 


W rzędzie akcyj kolei żelaznych zwyżka nie była 
powszechną; Staątsbahn podniosła się o 4 złr. 
z 262 na 266, akcye kolei Karola Ludwika z 240.50 
na 243, w reszcie akcyj kolejowych mało było ru- 
chu tranzakeyjnego. 

W walutach i dewizach nie zaszły żadne wa- 
żne zmiany. 


przekonała nas znowu, że ma zdolności, mówi 
swobodnie i naturalnie, nie brak także przejęcia, 
i można się spodziewać, że przy pracy wyrobi się 
na bardzo użyteczną artystkę. Pan Wojdałowicz 
(Gzyzingor) był wybornym  dorobkowiczem, gra 
jego pełna humoru, a naturalna, zajmowała ciągle 
uwagę publiczności. Małą rolę Colmana grał p. 


miezne umie wykonać bardzo dobrze. — P. Na-| Wiedeń 4 grudnia. 


Giełda wiedeńska zaczyne znów nabierać cha- 
rakteru, jaki miała w czasie wygórowanej zwyżki 
przed rokiem 1873, który. tak smutńą po sobie 
pozostawił pamięć, z tą tylko różnicą, że publi- 


A Gospodarstwo: 


się należytem rozumieniem charakteru. P. Gala- 
- wiewiczowi xzarzucilibyśmy nie dość właściwą eha- 
raktyzacyą, zresztą grał z humorem. P. Sobiesław 


pełen werwy bardzo inteligentnie naszkicował 


postać Maksymiliana, rozśmieszając publiczność 
swoim szczerym humorem. Co' raz więcej rutyny 


przez częste granie nabiera p. Arwin. 


` Po każdym akcie wywoływano artystów, szeze- 
gólnie pp:  Stachowiczównę, którą wóród scen 
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Wiadomości 


s biura Isby handlowo-przemystowej krakowskiej 


o targu zbożowym na Baranie i Kleparzu 
dnia 8 i 9go grudnia. 


Z powodu uroczystego Święta Niepokalanego Po- 
częcia N. Panny Maryi nie było targu zbożowego 
na granicy Kongresówki tak na Baranie, jako też 
i na Michałowicach. 

Wskutek wielkiego mrozu, jak również i nad- 
zwyczaj małego dowozu, obrót w handlu zbożo- 
wym na Kleparzu był tak mały, że nawet cen 
nie notowaliśmy. Dowieziono wprawdzie cokol- 
wiek pszenicy i żyta lecz w tak małych rozmia- 
rach, że to nie wpłynęło na ceny. O większych 
zakupnach na wywóz nie doszło nie do naszej wia- 
domości. 


Targ miejski. 


Dnia 2 grudnia skonfiskowano na targu Franciszce 
Batorównie z Cholerzyna garnuszek masła z wierzchu 
dobrego, a dalej łojowatego i starego. 

Dnia 4 b. m. skonfiskowano Honoracie Chachlew- 
skiej, kijaczce z Piasków, wieprzowinę, którą prze- 
niósłszy przez rogatkę Podgórską, w Rynku głównym 
sprzedawała; wieprzowina ta nie była pieczątką do- 
zoru sanitarnego zaopatrzona. 

Dnia 5 b. m. skonfiskowano Franciszce Łopackiej 


me Zwierzyńca 55 sztuk jaj zepsutych, śmierdzących, 
zdrowiu ludzkiemu szkodliwych, które zniszczone zo- 


stały; Marcyannie Klimkowej z Kogocic garnczek ma- 

sla łojowatego, mało tłuszczu zawierającego. 
Kraków, 6go griidnia. Siermontowski, . 
ERREN, E ; kom. targ. 


Na dzisiejszy targ dowieziono cieląt 2708, zabitych 
wieprzów 1012, zabitych owiec 731, żywych owiec 
439, żywej nierogacizny 1887. 

Cielęta: płacono 25 do 40, 50 złr.; zabite wieprze 
34 do 38, 42 złr.; zabite owee 22 do 30, 35 złr., ży- 
we owce (lekki towar) 28 do'32 złr. za 100 kilo 
mięsa; żywą nierogaciznę galicyjską 28 do''33  złr.; 
węgierską 33 do'40 złr. za 100kilo żywej wagi. Na 
wczorajszym targu płacono woły za parę 180 do 250, 
34Człr., co na wagę czyni 48 do 51 złr. 

Wilhelm. Ąmirowicz. 
Caffé Stirbok. 


Wiedeń 6 grudnia (N. fr. Presse) Z prowin- 
cyj.a mianowicie z Węgier donoszą o spadnięciu 
wielkich śniegów utrudniających dowóz zboża na 
targi. Skutkiem tego tendencya stalsza, chociaż 
targ wiedeński pod względem wysokości cen nie 
stanął na równi z zagranicznemi targami. Produ- 
cenci miejscowi są jeszcze zaopatrzeni w żapasy 
i dla tego nie ukazują chęci postępowania za 
zwyżką cen zagranicznych; wpływa to i na gieł- 
dę zbożową. 

Pszenicy sprzedano około 20,000 eentnarów 
po zwyższonych cenach. Płacono .za 100. kil. śre- 
dniego towaru 14 do 14,25 złr., za wyborowy 
towar wyżej. 

Żyto. Ceny polepszy,ły się o 10 kr. płacono 
za 100 kil. 10.40 do 10 75. 

Jęczmienia poszukują bardzo. Płacono za 
100 kilo po 9.75 do 10.25. 

Owies płacono za 100 kil. 7.50 do 7.65, z 
odstawą na wiosnę po.8. złr. 


WEZ r ZĘEZŻY ZZ 


PRZEGLĄD POLITYC 


„Depesze telegraficzne. 


dParyż 7 grudnia. W Cambrai wybrany został 
deputowanym republikanin Cirie r, przeciwnikiem 
jego był bonapartysta Amigues. i z 
 ilParyż 7 grudnia. Według‘ ajenicyi Havasa, 
údaje się, że "chwilowo zaniechano wszystkich 
rojektów nowych interpelacyj ze strony skrajnej 
ewiey. f 

Madryt 7 grudnia. Ministerium z 'powodu 
kwestyi kubańskiej podało się do dymisyi. Nie 
jest to rzeczą nieprawdopodobną , iż Martinez 


UŻAB z Srody 10 Grudnia 1879. 


Calmpos znómu obejmie przewodnictwo w ga- 
binecie. ; 

Bukarest 6 grudnia. Minister spraw zagra- 
nicznych. oznajmił w Izbie, że Włochy uznały 
niepodległość Rumunii i mianowały hr. Torniel- 
lego. posłem w Bukareszcie. 

Eukarest 7 grudnia. Izba postanowiła po 
mowie Bratiana 71 głosami przeciw 42, wziąść 
pod obrady ustawę względem zakupna kolei że- 
laznych. Jutro obrady: szczegółowe. 

Sofia 6 grudnia. Po dąremnem. usiłowaniu u- 
tworzenia gabinetu liberalnego, książę Aleksander 
rozwią zał dekretem zgromadzenie narodowe. 

Sofia 6 grudnia W skutku rozwiązania zgro- 
madzenia narodowego panuje między opozycyą 
niezmierna trwoga. Dawne ministeryum pozostaje 
przy władzy aż do dalszego postanowienia. 

Cetynia 6 grudnia. Kilka tysięcy jak się 
zdaje Albańczyków napadło d. 2 b. m. na oddział 
czarnogórski pod Weliką stojący w liczbie 300 
ludzi. Wskutkn tego cztery czy pięć batalionów 
Czarnogóreów wyruszyło i wyparło Albańezyków 
nie bez znacznych strat ze stron obu. Wysłano 
potem dwa bataliony  Czarnogórców w pomoc. 
Nie ma jeszcze bliższych szczegółów. | 

Konstantynopol 6 grudnia. Przyszłe po- 
siedzenie komisyi grecko-tureckiej zostało jeszcze 
odłożone, gdyż Portą z powodu ostatniego me- 
moryału greckiego zarządziła odnośne typografi- 
czne rozpoznanie. Prawdopodobnie posiedzenie 
nastąpi w poniedziałek albo we wtorek. 

Konstantynopol 6 grudnia. Poseł fran- 
cuski Fournier poświadezył przyjęcie wręczą- 
nego mu urzędownie przez Portę dekretu o -zrzo- 
dzie długu publicznego oraz: umowy finansowej, 
zastrzegł sobie jednak jej ocenienie przez rząd 
francuski. 


Dotychczasowy przebieg rozpraw w Izbie de- 
putowanych Rady państwa nie każe już wątpić, 


|że podział czasu na prace parlamentarne w żaden 


sposób nie da się tak utrzymać, jak pierwotnie 
ułożono. Przedewszystkiem zaś okoliczności, że 


przedłożenie o sile. zbrojnój nie mogło być dotych- 


czas w parlamencie austryackim załatwione, 'po- 
ciąga za sobą odroczenie terminu zwołania dele- 
gacyj. Te ostatnie, jeżeli się powiedzie w. ciągu 
przyszłego tygodnia osiągnąć jednebrzmiące obu 
Izb uchwały co do ustawy wojskowćj, zebrać się 
mają d. 15 b. m., lecz tylko na kilka dni, aby 
uchwalić budżet wspólny tymczasowo na pierw- 
szy kwartał roku przyszłego. Delegacye i Rada 
państwa zbiorą się ponownie dopiero po świętach 
Bożego Narodzenia, które tym razem trwać ma- 


ją niespełna trzy tygodnie. Jeszcze w pierwszój 


połowie stycznia rozpoczną się.prace Rady pań- 
stwa i równocześnie delegacyj, które jak wiado- 
mo, tym razem obradować mają w Wiedniu. Po- 
wszechne jest mniemanie, że bliska sesya delega- 
cyj przejdzie gładko i skończy się może jeszcze 
przed upływem stycznia. Potem dopiero rozpo- 
cznie się w Radzie państwa dyskusya budżetowa, 
wypadnie ona więc w lutym. Wszystko to wska- 
zuje, iż nie ma mowy o zwołaniu sejmów w sty- 
czniu. Donosiliśmy juź o tem, a dzienniki wie- 
deńskie twierdzą dziś, że hr. Taaffe kilkakrotnie 
w rozmowie prywatnój z posłami oświadczał, że 
sejmy mogą być zwołane dopiero w marcu, a 
wtódy dany im będzie odpowiedni czas do obrad; 
gdyby zaś zwołanę zostały w styczniu, zaledwie 
dwa tygodnie możnaby na ich sesyę przeznaczyć. 
Faktem jest, że w r. 1879 za ministerstwa hr. 


we | lasfego sejmy krajowe nie były zebrane. 


Izba wyższa Rady państwa przekazała ustawę 
wojskową ósobnój komisyi z 15 członków złeżo- 
nój. Skład téj komisyi wskazuje, że Izba wyższa 
pragnie sprawę tę jak najrychlój i zgodnie z prze- 
dłożeniem rządowem załatwić. Przypuszozają też, 
że w ciągu bieżącego tygodnia będzie już przed- 
miot ten zamieszczony na porządku dziennym 
posiedzenia Izby wyższój. 

Piszą'nam z Berlina: 

Projekt ustawy idyskusye nad nim w Izbie tutej- 
sżej deputowanych projekt dotyczący własności 
włościańskich, posłużyć móże do wyjśśnienia sposo- 


'bów ratunku stanu gospodarzy włościańskich w Ga- 


lieyi. Tylko niedzielność (minoraty lub majoraty) 
i nieodpowiedzialność hipoteczna, czy jak w @a- 
licyi nazywają tabularna włącznie inwentarzy, za 
długi, może uratować stan ten od upadku. Pro- 
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jekt wyszedł od bar. Schorlemera katolika, je- 
dnego z naczelników centrum, imieniem Towarzy- 
stwa włościańskiego w Westfalii, liczącego 16,000 
członków. Poparł go Miquel, naczelnik liberałów | 
ale jasna głowa i bez uprzedzeń stronniczych. į 
Prezes Koła. polskiego Dr Szuman popar? wnio- 
sek, żądający, aby rząd i w innych prowincyach 
o podobnych ustawach pomyślał, gdyż i u nas 
gwałtowna tego zachodzi potrzeba. 

Za polepszeniem losu ludzi na Górnym Szląsku, 
mianowicie górników w kopalniach, ciągle prze- 
mawiał bardzo gorąco w sejmie pruskim Dr. 
Frane. Chłapowski, tak za względu na niską pła- 
cę zarobku, jak i na wydalanie robotników o tej 
porze. Byiy także w Izbie tej długie rozprawy 
z powodu umieszczenia w Poznaniu niemieckich 
nazw ulic z wyłączeniem napisów polskich. Poseł 
Kantak trzy razy w tym przedmiocie głos zabie- 
rał, a w sobotę wyniosło Koło polskie do Izby 
interpelacyę: ażali rząd nie położy końca prze- 
kręcaniu i tłumaczeniu nazw polskich w pro- 
wincyach polskich, co już przed dwoma laty sejm 
pruski potępił. 

Jenerał lgnatiew, niegdyś poseł w Stambule, 
ma być przeznaczony na posła do Rzymu. Z wia- 
domością tą łączą się pogłoski o układach mię- 
dzy rządem rosyjskim a Stolicą Apostolską 
W. Berlinie obiega zaś pogłoska, że nuncyusz 
kardynał Jacobini powołanym został do Rzymu i 
że jako obeznany ze stosunkami kościelnemi 
w Rosyi i Niemczech ma objąć posadę sskreta- 
rza stanu, którą teraz piastuje kardynał Nina. 
Germa:ta, pisze, że usiłowania Stolicy Apostol- 
skiej napotykały dotąd szorstkość ze strony rzą- 
du niemieckiego; nie traci ona jednak nadziei, 
że przyjdzie do porozumienia. Taką samą nadzie- 


„lję wyraził w sobotę w sejmie pruskim deputo- 
„wany Windthorst podczas obrad budżetowych, 
gay była mowa o nędzy na górnym Szląsku ipo- 


rożeniu zboża -przez cło, a to oświadczając w i- 
mieniu centrum, że byłby już czas, aby ministe- 
ryum posunęło się dalej, lecz centrum oczekuje 
cierpliwie zakończenia walki kościelnej i okazuje 
się powolnem gabinetowi a politykę jego ekono- 
miczną popiera. 

Uchwalony d. 4 b. m. w Izbie francuskiej de- 
putowanych porządek dzienny wyrażający zaufa- 
nie dla gabinetu Waddingtona, miał za sobą 243 
głosów, przeciw 107, które należały w najwię- 
kszej części do prawicy. Skrajna zaś lewica wstrzy- 
mała się od głosowania. Ze względu na ważność 
tej uchwały, która utrzymała gabinet przy życiu, 
należy zliczyć siły stronnictw w Izbie. Jest 532 
deputowanych obecnie, bo trzy krzesła wakują. 
Dzielą się oni na dwa główne obozy, lewica liczy 
387, prawica 145. Lewica dzieli się na lewy śro- 
dek 41, lewica republikańska 158, unia republi- 
kańska 132, skrajna lewica 18, nadto 17 deputo- 
wanych należy równocześnie do unii i do skraj- 
nej lewicy, a 21 ezłonków nie należy do żadnej 
z tych frakcyj, lecz w ogóle głosuje z lewicą. 
Prawica składa się z 93 bonapartystów, 34 legi- 
tymistów, 15 orleanistów, czyli członków prawego 
środka i 3 nienależących do żadnej frakceyi. 

W duchu życzeń lewicy Journal officiel ogła- 
sza dalsze dymisye urzędników, niedających rę- 
kojmi swego republikanizmu. Świeża puryfikacya 
obejmuje 6 prefektów, 14 podprefektów, 10 se- 
kretarzów Rad departamentowych i 2 posady radz- 
ców prefekturalnych. 

W Madrycie zańosi się na przesilenie gabine- 
towe z powodu ustawy o usamowolnieniu niewol- 
ników Kuby. 

Podlug wiadomości przesłanój z Konstantyno- 
polą do Polit. Corr. d. 5 b. m, miał Muchtar 
basza zawiadomić Portę, że oddanie Gusynii i 
Pławy Czarnogórze odbędzie się bez wszelkich 
zamieszek. 

Polit. Corr. podaje dosłowne brzmienie słyn- 
nego projektu do adresu skupczyny bułgarskićj, 
podanego przez partyę Karawełowa. Charaktery- 
stycznym jest szczególnie początek adresu, w któ- 
rym skupczyna nietylko dziękuje księciu, że pier- 
wszą wizytę swą po wyborze swym na księcia 
Bułgaryi oddał earowi-oswobodzicielowi, ale że 
skupozyna postahawia zarazem, aby wyrazy 
wdzięczności dla Rosyi za wyswobodzenie kraju 


zamieszczane bywały w każdym corocznym adre- 


sie, celem utrzymania ducha łączności z Rosyą. 
Wobóe burzliwego charakteru jakiego pod 
wpływem tak wyuzdanćj większości nabierały o- 
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brady skupceyny bułgarskićj, spodziewać się mo- 
źna było rychłego rozwiązania jéj, o» też, jak 
nas wezorajszy telegram o tem zawiadamia, na- 
stąpiło. 

W Rumunii zanosi się na przyjęcie przez sejm 
projektu zakupienia kolei żelaznych na rzecz 
państwa, szczególnie po wyjaśnieniach ze strony 
rządu, ź8 sprawa ta pozostaje w związku z uzna- 
niem niepodległości Bułgaryi i przysądzeniem jéj 
Arab-Tabii. 

Kolej żelazna Plojeszti-Predeal-Kronstadt od- 
daną została do użytku publicznego, co ożywi 
handel siedmiogrodzki. 


Ostatnie telegramy „Czasu.* 


Wiedeń 9 grudnia. Komisya Izby wyższej do 
ustawy wojskowej przywróciła jednogłośnie odrzu- 
cony przez Izbę deputowanych $. 2 ustawy woj- 
skowej pod względem 10 letniego jej trwania. 

Paryż 9 grudnia. Senat przywrócił pierwotne 
płace biskupów, zmniejszone przez Izbę deputo- 
wanych. i TEE Ei 

BMzym 9 grudnia. Fanfulla mówi, iż: pismo 
Bismarka do Jaciniego kładzie nacisk na 
to, że zgodna ezysto konserwatywna polityka mo- 
carstw dozwoli dokonać częściowego: rozbrojenia 
mocarstw, które może być jedynym środkiem za- 
radzenia finansom państw i nędzy ludności. We- 
dług Fanfulli przyszło między Berlinem, Wie- 
dniem a Rzymem do porozumienia w kwestyach 
greckiej i egipskiej. Izba włoska ptzyjęła przy- 
chylnie oświadczenia Cairólego tyczące”się U- 
znania niepodległości Rumunii. {ý $ 

Moskwa 7 grudnia. Jest uzasadnione podej- 
rzenie, że jednym z głównych: uczestników /ostat- 
niego zamachu przez podpalenie miny,: jest zbie- 
gły zesłaniee na Sybir. Śledztwo prowadzone jest 
energicznie. i wała 

Moskwa 7 grudnia. Poseł Nowikow od- 
jechał dziś w nocy” prosto do Wiednia. l 

Madryt 9 grudnia. Posada-Herrera od- 
stąpił od zamiaru złożenia nowego gabinetu. 

Sofia 9 grudnia. Nowy gabinet bułgarski: zło- 
żony jest, jak następuje: Przewodnictwo w mini- 
sterstwie i wychowanie objął biskup 'tirnowski 
Klement; sprawy zagraniczne i: tymczasowo 
finanse Naszowiez; sprawiedliwość i tymcza- 
sowo sprawy wewnętrzne Gtrekow; wojnę P a- 
rencow. 

Konstantynopol 8 grudnia. Porta: roze- 
słała okólnik do mocarstw, w którym skarży się 
na smutne położenie wychodźców muzułmańskich, 
których powrót do Bułgaryi obostrzony jest wa- 
runkami, naruszającemi prawa Sułtana i postano- 
wienia traktatu berlińskiego. Porta odwołuje się 
do pośrednictwa mocarstw, aby Bułgarya pozwo- 
liła natychmiast powrócić do kraju wychodźeom 
zubożałym, zastrzegając na później rozwiązanie 


kwestyi postawionej ze strony Bułgaryi. Porta 


zawiadomiła dzienniki o zakazie umieszczania ar- 
tykułów, mogących narazić przyjacielskie tosun- 
ki Turoyi do państw zagranieznyćh. 


Bursa. — Wiedeń 9 grudnia, gódz. 2 m. 80 
po poł. Renta papierowa 68:60. —. Renta sróbrna 
10:35. — Renta złota 80°75. —-Losy z r. 1860 
131:30. — Akeye Banku Narodowego. 856—. — 
Akcye kredytowe 279'50. — Londyn 116:55. — 
Srebro ——. — Napoleony 9*301/ą. — Lombardy 
——, ~ Bosy a roku 1864 — — —  Aksye 
kolei Ka:oia Ludwika —--—. — Akeyo kolei 
Lwowsko-Czerniowiechiej —'—. — Akeyo kolti 
węg. półn.-wsehod. — ——.— Anglo-Bank — —— 
Obligacye indemn. galio. ——. — Losy prem. 
węgierskie -- —. — Akeye kolei Koszycko-Bog. 
— ‘—.— Akeyo. kolei -półn. zach. austr. — —. 
6% Listy zast. hipoteczne ——, — Marki 57:70. 
Ruble 122-—. — 6% Listy zasta, galic. Zakładu 
kredyt. Ziem. 94-75. 

Usposobienie giełdy: stałe. 
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Antoni Kłobukotwśki. 
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 Zaręhawki małpie, czarne, złr. 6, 8—12, 
-z kołnierzem złr. 10, 14—18; piźmowe, bruna- 


` r. 12, 16—25; zajęeze, czarne 2łr. 2'50, 3—6, 


W Jaśle 


w e. k. Sądzie powiatowym odbędzie się 
licytacyjna sprzedaż wyrębu trzech ka- 
wałków lasu w aczali gornej, 
przez Jakóba Emera od Wgo Aleksandra 
Miazgi zakupionych, w dniach 3, 12 
i 22 grudnia r. b. o godz. 10ej rano. 
Cena wywołania 1752 złr., lecz na osta- 
tnim terminie sprzedaż nastąpi za jaką- 


Była nauczycielka, 
mająca długoletnią praktykę, udzielać mo- 
że języka niemieckiego, jakoteż nauki do 
szkół normalnych, za miernem wynagro- 
dzeniem; panienkom może udzielać wyż- 
szego wykształcenia. Bliższa wiadomość 
Plac Maryacki Nr. 463, na I. piętrze, 
u p. Kowalskiej. (8142-2-4) 


Pierwezą nagroda Nagroda ad ZMACŁERE Pierwsza nagrode 
8 ułwte przez E rząd piap uprzywilow. wielokrotnie s aeara 
modale, wypróbowane, jedynie i wyłącz. za dobre uznane |_modale._ 


Qohrony przeciw przeciązom powietrza do okien i drewi, 
z bawełny, obciągnięte lakierem, w białym, czerwono-brunat. i dębowym kolor. sprzedają się po 
bardzo tanich cenach, mianowicie: na cylindry do okien białe za metr 5 c., czerwono-brunatne 
i dębowe 6 c.; do drzwi białe za metr 7*/, i 13 c., czerwono-brunatne i dębowe 9 i 14 ont. 
Na okno średnićj wielkości w białym kolorze wystarczy zakupić za 50 cnt. | 
Zamówienia z prowincyj tak częściowe jak hurtowne wykonane będą jaknajspiesznićj, 
a przy zamówieniu uprasza się podać dokładnie ilość okien i drzwi, poczem przesłaną będzie 
odpowiednia ilość. Do każdego zamówienia dołącza się prócz tego opis użycia, według którego 


Medale | nagrody otrzymane na wystawach 


Lyonie 144 1872 IW Paryżu w 10781 1878 Ł: 


SZTUCZNE TRAWIEN/p 


y w wieku około každ; ierdzić może te ochrony na oknach i drzwiach tak, że przy zamykaniu lub otwie- 
Osoba starsza zie SĘ WINO CHASSAING A lica r] aka 
miejsce natychmiast do zarządu do- Wiedeń, Kolowratring Nr. 18 è k. madwormy układ fabryczny Bliższych wyjaśnień udzie p" an a a 
mem. Zgłoszenia przyjmuje %iuro in- POŁĄCZONE Ochrona | $ Fo elarz [| Nadzwyczajna Dra Biesiadeckiego, a woka 
formacyjne Karola Wolań- p przeciw s p - üş a | oszcządność JH|krajowego w Jasle. (3033-2-3) 
skiego w Krakowie, Plac Franciszkań- Z PEPSYN A I DI ASTAZĄ zaziębienin. | c. k. nadw. dostawca ochron przeciw przeciągom powietrza. paliwa. 


ski Nr. 148. (3039-3-3) 


memara AT CY ZO ORO ATE 


Rachmistrz 


zamieszkały w Krakowie, który wieczorowe godzi- 
ny ma wolne, biegły w piśmie polskiem i niemiec- 
kiem, życzy sobie parg godzin ubocznemu zarób- 
kowi poświęcić, przyjmuję więc wszelkie rachunko- 
wości, przepisywania pism prywatnych, gospodar 
skich i urzędowych za mierne wynzegrodzenie. — 
Szanowni interesowani zechcą się zgłosić listownie 


GR naturalnymi czynnikami niezbędnymi w organizmie do trawienia. 
$ W 1867 r. oWinie Chassaing odczytano bardzo pochlebny raport w aka- 
9 demii medycznej w Paryżu. Od tćj chwili preparat ten zajął bardzo ważne 
stanowisko w Teraupetyee. Przepisują go powszechnie lekarze przeciw: 


Para klaczy 


rosłych, karecianych, maści gniadej, po 
6 lat mających, jest do sprzedania w ho- 
telu Drezdeńskim. Widzieć je można 
codziennie od godz 8ej rano do godz. lej 
w południe. (2986-5-6) 


Skład najlogszych 
zapalek 


z e, k. uprzywil. fabryki FR. DY- 
DACKIEGO i TOWARZYSTWA 
PRZEMYSŁOWEGO we Lwowie 
utrzymuje handel Fr. Lenerta 
w Krakowie dla miejscowych 
i okolicznych kupców po cenach ni- 
skich i stałych, gdzie, jakoteż po 
wszystkich sklepach znaczniejszych, 
szanowna Publiczność zakupna swoje 
załatwiać raczy. (3022-5-10) 


s o moołoc A WSSE 
Balsam Vetoriniego 


Znany ten środek Szanownćj Publiczno- 
ści od lat 70, okazał się ostatniemi czasy 
| | jako niezawodny w cholerze. Łyżeczka tego 
balsamu użyta, uśmierza kurcze żołądka 
koi słabości nerwowe, reumatyzmowe, ból 
zębów — powstrymuje wymioty i rozwol- 
nienie, a przykładany rany goi. 

W Krakowie dostanie prawdziwego 
flaszkę po 1 złr. 50 cent. u pp. aptekarzy 
Wiktora Redyka „POD BARAN- 
KIEM“, K. Wiszniewskiego pod „Gwiazdą” 
i F. Sobierajskiego „pod Słońcem*, jak ró- 
wnież w handln p. Janżgt. (2627-6-) 


l spłaty częściowe dit p kursie dzien 


sprzedzjony ve ma'esięcznych ratach po zir. 6 


losy gminy m. Wiednia 


z doliczrniem tylo złe, 5 (tj. miee:łe 4% :oez.) za odzetsi i koszta. Już złożenie 
pierwstej raty zapernia p.awo gry do 
ciągnienia d. 2 stycznia 1880 r. 


mMoexmie eztery ciągnienia. — Główa wygrana złr. 890,000, ogolne wygrane 
zRr. 1.651,000. n:jmniejsza wygrana złr. 180 stopniowo do złe. 800 


©ba:zerze prospekts o zalstaeh tych losów, w których dowiedzicno, że 
losy gminy m. Wiednia 
Ke sa najlepszemi i najtanszemi losami -$ 
a Tozs tawy na Żądanie darmo i opłatnie. 


Puiie aż spid iewany siy ns je.ne rych ego podniesienia kursu, przeto upraszamy 0 
od robe zamówicuiu. (2979 3-6) 


WECHSLERGESCHAFT DER ADMINISTRATION DES 


Wien, RR Wien 
Wi E CUR Wollzeile Ni. 13. 


Wollzeile Nr. 13. Ch. Cohn. 


Mozolnemu i niezupełnemu trawieniu, boleściom żołądka, 
gastralgicm, trudnemu powrotowi do zdrowia, wymiotom, biegun- 
kom, utracie sił i apetytu, i t. d. 


UWAGA. — Skuteczność tego środza dała powód do licznych fałszerstw. 


(8135-2 3) 


ro-kolorowej przytwierdzającej kapsułkę 


Wymagać należy podpisu na etykiecie i na obłoczce czte- 19 Ta. p 
Aih 


W PARYZU. Avenue Victoria 6. — W Krakowie, w aptekach P. Trauczynskiego 
i Redyka. 


DYAMENTY 
MITAM € 


RY 


Te rzeczywiście wspaniałe kamienia mają pyszn 
blask, są przeźroczyste jak woda i odraknić KA GA 
ją od Faso TYLKO przez próbę. Rozsyłamy 
opłatnie: PIERŚCIONKI ciężkie podwój. złoto, 
sztuka 3, 4 złr., KOLCZYKI ciężkie podwój. złoto 
para 5, 6 złr. za opłatnem wysłaniem pieniędzy. 
dr pierścieniach należy podać objętość. 

akże ciężkie guziczki do koszul, z podwoj. zło- 
ta, z kamieniami, 3, 4 złr., łańcuszki do zegarków 
z podwój. złota najnow. kształtów 3, 4, 5, 6 złr. 


, BIJOUTERIEWAAREN= 
Fabrtks-Niederlage (2553-9-12) 
w Wiedniu, IPraterstr. 16, w Wiedniu. 


BIP" 3 złr. 60 c. w. a. TĘ 


Kompletne ubranie zimowe dla kobiet 
lub mężczyzn, składające się: 
1 krepowego grubego kaftanika, 
1 takich grubych mocnych majtek, 
1 pary najlep. watowanych rękawiczek, 
1 p. najl, skarpetek lub pończoch wełn. ciepł, i grub., 
1 jedwabnej wielkiej chustki na szyję, 
1 pary najlepszych mitynek. 
Wszystkie te rzeczy razem kosztują tylko 3 złr | 
50 cent. w sklepie (2708 -7-12) | E 
' Wiem, Praterstrasse Nr. 16. 3 


TOWARY) 
futrzane!? 


(1846-22-24 


Osłabienie nerwów, osłabienie męzkie. 
t.Grzechy młodzieńcze i wyuzdania. 


Dra Wrona  , 
proszek peruwianski 


(wyrabiany z peruwiańskich ziół). 

Przwsok peruwieński służy Jjesymie i wyłączyłe na to. aby ucunąć wszelk e 
osłnbósuie exęóci płeiowych i rodnych, » tym sposobem u mmężezyzmy osta- 
biemie moatte, a u kobiety miepładaość. Również jest on niezrównanym środkiem 
teezwterym we wszelkich mieregułarneściach ustroju nerwoweg. v bezaii= 
nekel spewodowanej ubytkiem soków i krwi, mianowicie w poiueyneh mconye, wywnz= 
daniu, eamegwałele, co następnie wyw łuje osłabiemie męskie. 

Cena prdelka z dokładnym opisem 1 złr. 80 cent. 

W Wwiedmim u Aleks. Gieehmera dyplom. artek., IL, Kaiser Josefetrasse Nr. 14; 

w Mirmkowie u J Trauczyńskego apt. „pod Korong’. (2557-17 24) 


| 


wa NA PODARKI BOŻEGO NARODZENIA I NOWOROCZNE! =% 


Niesłychanie tanio! 


Towary słote i koszt wności włsenego wyrobu, 'za rzetelnem poręciediem i w nejgnsto- 
wniejszym ksztsłcie, u zoanej jako rzetelasj od 60 lat firmy handlowej 


Henryk Starke 
ZŁOTNIK I FABRYKANT TOWARÓW ZŁOTYCH 
w Wiedniu, I., Mariengasse Nr. 2. 
Zamówienia lstowne wykonsne będą w 24 god inaoh za zal.czką pocztówą lub nadesła- 
niem należytości. Na szczegółowe żądanie przesyła sio także zegarki i tow:ry złote za zaliczką 
do wyboru, a za niezatrzymana rzeczy zwraca się pieniądze. Raparacye ustutecznia się grun- 


townie i tanio. 
TOWARY ZŁOTE 
przez c. k. urząd probierczy w Wiedniu jako prawdz. urzędowo wypróbowane 
złote pie ścionki dla r gż zyzn i kcbiet takża ślubne reL Pa Tire A e ora ME =) 
3 zabrylantami rzutami 2. 00 oda a ta. . złr. 10—100 i szw ż 
łań uszki do zegarka dla mężczyzn i kobiek . . e « « « « « « . . okr, 18 100 


Dra Fr. Lengiela 


Balsam brzozowy. 


Jrż gam sok na płysący » brzozy, jeżeli przebijsmy piań, zna- medaliony dla mężczyzn i k biet z emaliow. E „08 OBS TO 
nym jest od niepamiętnych czasów, jako najlepszy środek upiększający ; 5 = A A z prawdziwemi kamieniami . OWA, 2255 AEDO 
jeżeli jedoax sok ten wedle przepisu wynalazcy przyrządzonym zostanie w A Z brylantami i rautami ASM RAUŻO A E . złr. 25—100 i wzwyż 
drodze chemicznej na balsam, wtedy naviera prawie oadownego skatku. garnitury breszki i kólczyki ATION E 15—50 


Ñi Jeżsli posmarnjemy wieczorem twarz lub inne czyści ciała tym so- 
Saints kiem, te już na dru;i dzień cdpada prawie niezzacznie 
Tupież ze skóry, która przez io staje się bielutką i delikatną. 
Balan ten wygładza poz: state na twarzy zmarezczki i blizny x ospy i nadaje jej młodo- 
wng barwę; cerze przywrsca białość, delikatn ść i świeżość, nsuwa w bardzo krótkim czasie 
pieg , pi'my wątroliane, orervón:ść nosa, pryazezki i wszelkie inne nieczystości cery. Cena rlo- | 


Starszego lekarza sztab, Dra gułmidł 
olejek ma słuch 


poprawny przez Dra M. Deutseha, 
wylecza każdą głuchotę , jeżeli nie 
pochodzi od urodzenia, usuwa przytę= 
piony słuch i szum w uszaeh 
natychmiast. Za nadesłaniem przekazem 


$ z tr;lsntami lub rsutami 
kolczyżi OŚNO Prep OOO 230 
» 2 brylantami . . , 

„ Z rautami ZOO OWSA EK ACO O ROTOOŻ OB MONDO 
Spinki dO Koszul i MENKEN E 2. e ea ooo dle E Pie ja fe e 0 e 

« po 3 eztaki . "RMS WC 

z brylantami . 
z rautami . 


tne zir. 250, 4—10, z kołnierzem zir. 10, 14—20; 


a e bronatne złr 8, 10-20, z kołniorzen, ika z opisem użycia 1 :łr. 50 c, z przesyłką pocztową o 10 o. więcej. (1961-16-24) 


Do nabycia ws Lwowia u Zygm. Hłuekera prz” ulicy Krakowskiej. 


n nm" n 


krzyżyki i szpilki 


s kołn, złr. 6, 8—10; m tehórza, czarnożólte Sza AE s 
uir. 6, 10—20, z ko'n. alr. 15, 25—50; kumowe, z br lantemi i rautąni 


n RJ - REN, . 
nadramienniki, wązkie . . 


s e a CEE S S 5 £ 435 2 E 583 5 
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cego główny skład. (2439-12-) 
Juliusz Griitz 
w Wiedniu, TI., P:aterstrasse 49. 


We Lwowie niema żadnego składu 
tego olejku na słuc%, 


łań uszki do zegarków . . 2/,—12 


Wielki skład prawdz. granatów i korali szł. od 2 złr. wzwyż. 
ag  Zakupno kosztowności do Paryża i Londynu œg 
w każdej kwo ie, ja”: rigkne b- lanty, r uty, perły i wwelsie kolor we drogie k»mieni:, t.kże 
zak puig rtare ;reedwi ty zł to i srebrne vo n jsyższych cenach i zamienam na *owe tow ry. 

se  Zakupno i wymiana starożytności -®ġ 


po n= wyższych ceuach, j =: zicte, srebrna lub brónzowe. z` te en:aiiowane tabakie ki, d (gia 


ameryk., borsuków, sealskinów, dzi. | $ 
kich Kotów i rysiów ze stosownemi roie- 
rzawi bardzo tanio. Futra damskie z aksa. 
mitu, jedwabiu, sukna, kamgarnu, 
podbite pięknem futrem, oblamowane majmodl- 
niejszem futrem. zrobione wedle najśwież- | 5. 
szego paryskiego kroju, od najtańszych do najlep- | $ 
szjch gatuntów zawsze na składzie, Ceny od k 


jasnobranatne złr. 10, 18—50, z kołn. złr. 25, 45— f PRAA 1 O j 

10; skunksowe, ciemnobrunatne złr. 6, 8—20, Ainaa naai j SEN d RR aż ARR pocztowym 2 złr. 40 ent. przesyła podpi- 

SE: E l usśnikć : 3 A e OSOBNIKA 50—200 || | sany flaszeczkę opłatnie. Jedynie prawdzi- 

ANmeweów, ehinehtllów, niedźwiedzi Et ZELAZO BRAWAIS +recrns » emuliowans i z per} mi tskże w kształcie iańcu:zków . 4—15 wy do nabycia u podpisanego utrzymnują- 
i 


Przyjęte we wszystkich, (Dialyzowane Żelazo Bravais) Zalecane przez wszystkich 
szpitalach. Przeciw a 
NIEDOKRWISTOŚCI, BLADACZCE, BEZSILNOŚCI, OSŁABIENIU, BIAŁYM UPŁAWOM, ETO. 

ŻELAZO BRAVAIS (płyn żelazny w kroplach skoncentrowanych), je- 
dyny środek całkowicie wolny od wszelkich kwasów, bez smaku i bez 
woni, niesprawiający ani zatwardzeń, anirozwolnień, zapaleń lub osła- 
bień żołądka; jedyny który nigdy zębów nie czerni. 

Najbąrdzićj ekonomiczny ze środków lekąrskich żelązistych, 


UR | 


Jh 


EX 


03 


(1843 22-24) 


50, 60, 70 do 150 złr. jeden bowiem fląkon starczy ną cały miesiąc. ka jenie. st «re korunk , sbara pore'lana Rewrks, miśnieńska i wiedsńsss, gobeliny | b antsy. 4 PR LARRIA A, N 
Fatra damskie z bobra sealskim wato- ż bść ł nows, azla, dewo, ta a broń "ovól: at s Ż tn» e welkers rodz u. i | 
wane złr, 200, 350—450 Weżsame dostona- ńskiego zi 5 7 Ę > : 

; inri mg Srebrne i złote zegarki kieszonkowe œg EUSTEIN '$ 7 7 
le maśldowane watowane złr. 130, 150—200 ŻA miż ten handel, es ut: be jeśwd:eg % i ZU è perw ela Zij arsam f b ykam d- l a i me > 
Futra męztie miastowe i do podróży É ; l 
złr. 35, 45, 50, 60, 80—150, Fatra gospodac | ** ; rb royé pa oryg nan ch en ch f-bryszn cl. pag . | 

suie, krótkie hez oblam. złr. 15 È 20 25. Noe Z na WY Ap CE jio RR Ardy" GR ZŁO YE pIa f LUTREINIGUNGS=PILLEN 
d E ATANI aR DET otwicuwe . . « ... . — (M AGGOPOT OWA OPS" — 
Wybór worów podróżnych na nogi, butów SRS WE 0, „5; 1OSE]BJ| |. odAWEKIECINE ja o tb «ER 22.60 SISTINE EN 
1 cząpek futrzanych. © rencnt ay, . , . . « „ 13—80| „. EMODE IAT aiei se . «ode En 240—100 Ig R lie ER L.ELISAB 0.3 
Tutejsze tndzież zamówienia z prowinoyj rzetel- or Eg dOyauxX Pow,ższe zegarki, 167a y złoto i kosz ownośc! są diskon łego gauiku, wysiar z; tyik: |] : G Y S 
nie i bez błędu po dokładnem daniu miary, nie- .bróbe, aby przexonać w'e o nadzwyczajne) taniości i w'nani:łym ks:tał ia '2882-7-12) || OPZZ DI AA AA RIA ALA LILIA 


Ps tyiki t« łepsze od wszelkich podobnych wy= 
rożów, nie mają w s bie żadnych «zkodliwych przy» 
mieszków; z największym skutkiem używane są W 
oherobach części dolnych ciała, fobrze per ,odycz- 
nej, chorobach organów piersiowych , skórnych, 0- 
ozów, mózgn i ust, słabościach dzieci i kobiet; 
lekko przeczyszczając odświeżają krew; żadne lo- 
karstwo nie jest odpowiedniejszem, a przytem zn» 
pełnie nieszkodliwem celem nennięcia 


zatkań 


niezawodre źródło prawie wszystkich chorób. Z po- 
wodu ocukrzenie, pigułki te nawet dzieci chętnie 
zażywają. BAP” Pudełko zawier. 15 piga- 
Tek, kosztuje 16 c., zwój zawier. 8 puw- 
deł k, zatem 120 pigułek, Koszteje 

tylko 1 złr. 

E Ostrzeżenie! SA 

Każde pudełko, na którem niema mojej firmy 
+ Apotheke zum heiligen Leopold ss 
i które nie jes: opako- 


z moim CZA Ż Wane W GZErWOnym pa- 
podpi:em pierze, jest fałezo- 
i wane, ostrzegam Za- 


tem public:ność przed rakupnem. Trzeba do- 
brze uważać, aby nie otrzymać kiep- 
skiego, mieużyteczzego a nawet szko- 
dliwego wyrobu. | - «(28783 5-12) 

Główny skład w Wiedmim: Apteka 
szum hl. Keopoid< F. Neustein I. Ecke der 
Plankton- und Spiegelgasse i we wszystkich więk- 
azych aptekach w Wiedniu i na prawincyach. Skład 
w MMrąkowie u W. Redyka aptek. 


ee ee 
F. J. Demmer w Krakowie 


poleca BROŃ swoją powszechnie znaną 
z dokładności strzała | wyrobu 
według najnowszych systemów. 


Dubeltówki Lancaster od złr. 32 do 400 
Dubeltówki Lefaucheux „ „ 24 „ 100 


mniej przyjmują się przeróbki i reparacya. Rozsył- 
ka tylko za zaliczką. Otwarte także w mie- 
dziele i święta do godz. 8 wieczorem. 
Nilustrowane cenniki darmo i opła- 
tnie. (2883-3-3) 


Ww. Odwarka, kuśnierz 


w Wiedniu, 


główny skład: VI. Mariahilferste. 49. 
Filie: I. Kirntnerstr 36, V. Margarethenstr. 12, 
VII. Westbahnstr. 2, Eska der Neubangasce. 


sprawne 


niszczący myszy, krety, szczury 
itp. Uznanie honor. na Wystawie 
Powszechnej. — W Paryżu pp. 
Guerard et Cie, rue d'Elysće des 
Beaux Arts, 17 — w Krakowie 
w aptekach pp. Trauczyńskiego 
i W. Redyka — w Wiedniu w 
aptece 16 Operngasse. (2975-3-) 


Cale węg. promesy złr, 5— |) Ognie jut 15 grudnia! 


Pół węg. promesy _złr. 1's | d 150,000 złr.! 
JD: plsry p-ństwowe| A leconia na glałdę 


(i losy les tylxo poczyęwezy od 50 słr O 
". wzwjż RSW zestaw | uskuteczniamy jaknajlepiej. (3074 6-9) 


NYETRAI & COMP, w %jiedniu, Kiirntnerstrasse 14. 


= 
5 
a 
a 


„ara nia c 


Ng í „EJ RAE ZKE p r. 


== WAŻNE DLA OSZGZĘDNYCH PAŃ == 
< l . Z 
Skład fabryczny płócien i bielizny z Wiednia . 
w Krakowie przy ulicy św. Jana poleca śwój wielki asor- 
towany zapas wszelkich gatunków 
ka> bielizny męzkiej i damskiej, bielizny 
stołowej, ręczników, chustek do nosa, SZy= 
fonów, kołnierzyków, mankietów, “4 
po nadzwyczaj tanich, zmiżonych cenach fabry" 
cznych. Dobra opinia, której od niedawna nasze wyroby 
tutaj używają, uwalnia nas od wszelkiego dalszego wychwalania 
tychże; nadmieniamy tylko, że wszelki u nas zakupiony a nie- 
odpowiedni towar nietylko będzie wymienionym, ale na żądanie 
zwróconą będzie zapłacona kwota. To przez nas dobrowolnie 
przyjęte zobowiązanie ręczy dla każdego kupującego sumien= 
mą i tanią obsługę. 
Ceny są ściślę stałe. 
Kompletne wyprawy slubne są zawsze na 


Niema nic lepszego 
S oog ja | ARR A A 


włosów ma głowie 


przez Jego Cesarsko kró- 
=a lewską Apostolską Mość 
z„maczająca się bardzo AE Cesarza wyłącznie uprzy- 
świetnemi skutkami, wilejowana (2952-3-12) 


ON N 
ee kọdZierzawiąoa pomada rozedowa. & 
ZN, Przy regularmem użyciu okrywają się nawet cał- « 

kiem łyse miejsca na głowie bujnym 
włosem; szpakowate i rude włosy dosta- 
=) ją ci'mną barwę; pomada ta wzmacnia po- 

\ rost włosów w cudowny sposób, usuwą 
' wszelkiego rodzaju twerzenie się Tapieżu w ( 
przeciągu kilku dni zupełnie, przeszka- 
dza wypadaniu włosów w nejtrótszym 
JF ezasie całkowicie i mazawsze, nadaje 

włosom naturalny połysk, które stają się 


4 kędzierzawemi 
A IN 1 chroni je pie osiwieniem aż do pó- 
( - źmego wieku. 


Ces, i król. wył. upre. 


WIGIĄG OAZECHOWY 


do barwiesła siwych włosów | 
wynaleziony przez 


A. Miaczuskiego, 
parfumera 

w Wiedniu, karatnosstrasse M. 26. 

Ten c.k. wył. uprzyw. środek do 
barwienia włosów celem barwienia | 
siwych włosów trwale na czarno, $ 
bruzatao lub blozd, wyrabiany jest | 
z czysto roślinnego pierwiastku, z łu- P 
pin zielonych orzechów, nieszkodzi 
zdrowiu ani włosom bynajmniej, bar- 
wi włosy w 15 minut oh pięknie 'i 
trwale na czarno, brunatno lub blond, 
bez puszczania barwy przy myciu. Ę 
1 flaszeozka płynnośo wyolągu o- 6 

rzechowego . . . . .złr.3 | 
1 słoik pomady orzechowej „ 2 | 


utrzymania 


porostu 


jak dobrze znana i słynna, przez 
znakomitych lekarzy badana, od- 


N 
i 
i 


1 flaszsozka olejku orzech. „ 2 | składzie ` í i 

Ę EPEE Z du nad j mił hu i ika tw ócz tego ozdobę każd Dubeltówki kapzlowe 12 60 

ji sepii Uld A oat Wchód do składu fabrycznego płócien i bielizny od Ryn- Bia wek "wągrabnogo stolika tosletowego. E BA SR Pojedynki ka lowe Ą 5 7 k 20 

z opisem użyola . . . , ku w ulicę św. Jana, drugi sklep. (3012-3-) Pe CEE online ano SIGNA 00. [| Bowolwery (adtykowec i, „1 SOA) 

Prawdziwe ma do nabycia firma 0. k. uprzywiiejowawy Fabryka i centralny skład rozsyłkowy hurtownia i częściowo Keri eke he no» ć n 0 
k:ad perfum, właściciel kilku c. k. przywilejó Wiedniu, VIII. Ą Da n 

p ARFUMERE | ACZUSKI p ab A y 8 k d ó b ie i i z n y KAROL POLT, Bezirk. Josetstadt, I PiaruŁonKAko Nr. i we Am doi dokąd Pistolety tarczowe n n- 4. „ 100 

' M. Beyera & Comp., fabryki biehsny w Wiedniu, Spiegelgasse 11, należy adresować wszelkie zamówienia i gdzie zamówienia z prowincji za nadesłaniem gotówki $ | Pistolety Floberta A T GZBĄSSU 

lub zaliczką pocztową najszybciej wykonane. Stućce Floberta 5 13 40 


w Tryeście, Corso 607/3. 

Pół łyżki stołowej tej substancyi domieszanej do prayrządzonego siepłego kroch- 
maju i z nim dobrze rustartej, wystarcza tylko do nadania pół tuzina koszul połysku 
włościwsgo newej biełiźnie, ele także do utrzywania przez dłażazy osa lśniącej białości. 
Tza isy bawesniane wyglądają jak najdel:katniejsze płotno. Cena pudełka 35 cnt. 


Wien, KKiirninerstr.26 | 
b W KRAKOWIE W. Fenz kupiec; $ 
jj w TARNOWIE W. Wielogórski; w H] 
| NOWYM SĄCZU Filipek aptek.; we K |i 
jj LWOWIE Z Rucker apt. (2852-7-20) pil 


Sr aaeoa A 


» n 
Używaną broń mieniam lub przerabiam. 
Naboje do wszelkich systemów. Śrót dla 
prowincyi 5 kilo franco za 2 złr. Komple- 
tne cenniki franco. (1697-35-) 


GŁOWNY SKŁAD DLA KRAKOWA 


dynie i wyłącznie u pana 


Wilhelma Fenza dawniej Józefa Jahna. 


handel galanteryjny w Krakowie. 


Nakładem księgarni 


(81:9-1-2) 
w Krakowie 
` wyszło z druku dzieło: 


Tomasza 4 Kempis 


We czwartek d. 11 grudnia b. r. $ 
o godz. 10ej rano Ę 


j za, dusze á. p. $ 
, oi Ó NIU 
Jót. x Romanowskieh Bogrszowej: || x. a. Jerowickiego, 


Enfroz. Boguszów Marfewicsowej 


(| na które sę Krewnych, Przyjaciół, Znajo- 
; rych i pobożną Publiczność zaprasza. 


kiem wyrażnym. 


p s zczyciele wyzn. Mojż. czyście zapomnieli, że 
uk waszym obowiązkiem jest zachęcać młodzież 
do rzemiosł, rolnictwa. Treba wysiawić uózniora 
_ obraz życia Patryarchów naszych, którzy: byli roi 
niami 1 pasterzami, jakoteż wogóle sposób utczy- 
mania sig przódzów naszych. którzy w swoim kra- 
m oddeni byli wyłącznie rolnictwu, ogrodnictwu, 
edowaniu trzód i mnym zatrudaisniom rękodziel- 
uym przynoszącym niezawodne korzyści, wemsenia- 
jącym zdrowis i zapawniającym ogólne d bro kraj». 
D. 6. n. (3148) 
> Maurycy Weber, Krakowianin Izr. 


» n» n» , ».% brzegami złoc. , 


» w Szagrin n ai 


BIURO 
Stowarzyszenia Nauczyciele, 


Przyjąwszy od Stowarzyszenia Nauczy- 
cielek prowadzenie Biura umieszczeń gu- 
wernerów, guwernantek i bon, zawiada- 
miam Szan. Publiczność, że mając rozległe 
stosunki we Francyi, Niemczech, Szwajca- 
ryi i Anglii, umieszczam prywatnych nau- 
czycieli, nauczycielki i bony tak w kraju 
jakofeż i za granicę, sprowadzam na żą- 
danie guwernerów, guwetnantki i bony, 
francuskiej, niemieckiej lub angielskiej na- 
rodowości; tudzież pośredniczę w pomiesz- 
czaniu młodzieży na pensyonatach lub w 
domach prywatnych. Odwołując się na 
kilkoletnie zaufanie, jakiem mnie ŚSzan. 
Publiczność zaszczycić raczyła, proszę z 
wszelkiemi zgłoszeniami udawać się wprost 
do mnie pod L. 393 przy ulicy Szpital- 
nej w Krakowie, gdzie znajduje się Biuro 
_ | umieszczeń rzeczonego Stowarzyszenia. 

i Aniela Dembowska, 
| 1i (8105-2-10) dyrektorka. 


(8113), 


Wydział powiatowy Jarosławski 
w myśl $. 30 ustawy o reprezenta- 
cyi powiatowej. ogłasza niniejszem, 


iż budżet powiatowy na rok 1880 


_ Posada sekretarza gminnego 
miasta Piwniczny z roczną pła- 
«cą 360 złr. jest do obsadzenia. 

` Ubiegający się o takową, winni 
wnieść swoje podania, zaopatrzone 
|. odpowiedniemi dokumentami, najda- 
lej do d. 25 grudnia 1879 r. 


"Re Za Burmistrza: 
(8101:13) JakóbBuozat. 


KOMISOWY SKŁAD: 
płótna i bielizny stołowe 


ze słynnych fabryk 


jest złożony w urzędzie Wydziału Langerowskich 
T ki przejrzenia przez|j Polęcą | i 
oj dnia 2 grudnia 1879 r. MGŁY  BENRTKA ŚWAWARGA 


Prezes: Zamoyski, 


OGLOSZENIE 


- Li 2212. 


Ceny fabryczne. . (2833-6-6) 


48010). 
__ Wydział powiatowy Kolbuszowski 
~ donosi opodatkowanym powiatu tu- 
 tejszego, że- prelimińarze budżetów. 
na cele Rady powiatowej i dróg tu- 
cjszego powiatu na r. 1880 w biu- 
rze Wydziału powiatowego do przej- 
 rzesia wyłożone zostały. 
|. Kolbuszowa d. 25 listopada 1879. 
póat5x n W. Prezes: 
hrab. Rej m. p. 
Członek Wydziału : 
` Zdulskt m. p. 


"Przeciw. - 
cierpieniom 
piue 
4. suchotom 


polecane ką jako najsku éozniejszo środki 
przez Więcej niź 5000 lekarzy i bardzo lioz- 
nych uzdrowionych pazcyentów od 30 lst 
świetnie uznane wyroby słodowe c. k. nad- 
wornego dostawcy Jana Hoffa w Wied- 
niu, Graben, Braunestrzsse 8, piwo zdrowia 
wyciągu słodowego, czokoladg słodową i cu- 
kierki słodowe. Środek szczególnej 
wartości do wyleczenia słabości 
piersiowych wszelkiego rodzaju 
1 suchot jest Hoffa wyciąg słodo- 
wy. WWyleczytłem nim moją cór- 
kẹ 88 letnią cierpiącą na owrzo- 
dlenie płac. Ciągie nżywanie wy. 
ciągu słodowego wraz z czoekola- 
dą słodową i cukierków piersto- 
wych ałodowych zmniejszyło wi- 
doczaie chorobliwe objawy i 
sprawiło zupełne wyzdrewienie 


o Mr. Sporer, 
e. &. gabernialnyradca wAbbarzii. 


irsad-poontowy w Wieliczce ga” Rowi. 
go roku kaucyonowanego ekspedytora 
zdolnieniem telegraficznem. (3144-1-3) 


__ wyleczyć. 


Nowo wynaleziony przez profe* 
sora Rokitańskiego środek 
matron benzonianu zapomocą 


_. Jrzyrządu do Wz.ewania 


(wedle systemu Siegla) 
_wziewany, jest jedynie pewnie dzia- 
 łającym środkiem przeciw gruźliey, 
suchotom ' płuc. Powyższe przyrządy 
= po4, 5i 7 złr. wraz z opisem uży- 

cia rozsyła za zaliczką (3080-1-10) 


J: G: Ziegor w Gledniu, 
Graven, 29 | 


fabrykant bandażów i instru- 
mentów chirufgicznych. 


Nauen. Z polecenia naszego lekarza 
domou ego dla małej rekonwalescentki 
o nadesłanie 2 funtów czokolady sło- 
dowej i 1 funta cukierków słodowych. 


Róhmer, k. urzędnik telegrafowy. 


(Prawdziwe Hoffa cakierki sto- 
dowe są w nicbieshim pnpierze.) 
Odpizedający otrzymują :ubat. 
CENY: 
6 flar. piwa zdrowia » wyciągu słrd>wego 
ze skczyn złr. 382, 13 fasz. złr. 7 26. 
Czokołada słodowa Nr I. /, kio zły. 240, 
Nr. IL. złr. 160, Nr. 30 złr. 1. 
Qnkierki słodowe 1 woraczek 60 ct. 


Skład utrzymuja w Kirakowie: py. K. 
Czein cki, W. Fonz, J. Janiga, Bt. Markie- 
wiez, W. Redyk, E. Stockmar, J. Trauczyń- 
ski, K. Wiszniewski, A. Dylski apt.; w Mara- 
hobyczu p. L. Dobrzyniecki apt.; w Wo- 
wym Sączu p. R. Jakubowski; w Tar- 
mówie p. E. R:nx; w Rzeszowie p. J. 
Schaitter i Spółke. (2954 4 ) 


[Adolf L. Poiiak, 
Wien, I, Brandstatto Wr. 5 
, (niichst der Stzfanskirche) 
„ZUR ELEKTRISOHEN FEDER“. 


|Na Bożo Narodzenie! 

AGA: rzep PNSA R STARE WĘGIERSKIE 

 |angie patemto: | Bu 

| kroctmal mda połysku| Wino naturalne 

xl 9 ; E ||| wyborny i wzmacniający napój domowy. 

ssie Bij reke e acz | Rozsyłka rzetelnie za pobraniem pocztowem 
/, kilo, nejlepsz 


(Nachnahme) franco z odstawą na tutejszy 
dworzec kolei żelaznej. 
|W.hargłkach po 25, 50, 100 litrów, a mianowicie: 
If] Białe wino, stare, pierwszy gatunek, litr po 25 c. 
$ " EJ m. drugi gatunek Świe 20.2 
d różnenii, na-|| | Czerwone wino, pierwszy gatunek SOB 
rochmalowy W butelkach po 70 centilitrów: 

wy. * || But: białego wina atótowego, deskon. litr po 35 o. 
|| „ czerwonego ». » „nm n 
„ do potraw słodkiego fs TOETSE RO: E 
|| „ deserowego 5 A n.m 106 
|s butelką; w skrzynkach po6, 12 i 25 butelek do- 


p pie Da brze zapskowanych. Baryłki i skrzynki po cenie 
|dymiec. | (2702:3:8) |]; eny więc hał? a=; 

eewwdziwy i PPP jj] kosztu. — Zamówienia pod adrerem: „BA. Sefin 

Roya! i ryja cpt. To zkaczcaia |ringer, Weinberg- und Kodlercibesiizer in S$. 


Georgem bei Presburg in Ungarn.“ [3132-2-3] 


| Qzcionkami Drukarni „CZASU“, 


||a. Gobsthuera i Spółki | 


wydanie nowe, w formacie kieszonkowym, 
w małej 16ce, na pięknym papierze, dru- || 


Cena bez oprawy . . . . . złr. —80 ; 
Opr. w płótno angielskie . . . „ 140| ——-—_—- 


„tychże jak i w czisie ich nżywaniu, jakotoż po kuracyi wodnej. 


"ARE ROCZNA 


AA a aa ZZA 


0] y ć © © 66 z 

„Ówiezeń niemieckich" 

$ 0 ra Prof. Pawła Świderskiego, ułożonych na wzór ówi- 
szeń Alina i Ollendorffa, do użytku dla uożniów 1 


; . i 2 kl szkół średnich, według zasady „aby uczeń 
dające bez prasy przeszło 50 wyraźnych | pod kierunkiem nauczyciela paso) się ile možno- 


j|kopij, niezbędne w każdem biurze rządo- | ści w czasie lekoyi wszystkiego” — wyszła część 
||wem lub prywatnem, po cenach zma-| druga i jest de nabycia wraz z częścią pierwszy 


> he | za nadesłaniom kwoty 1 xir. za egzomp. i 50. porto 
|| cznie niższych od cen wieder |, tszawówie w idrukanii Wgo Dankiówi- 


>bwiesz. E 
DWYEOCSZCZEBIE, 

Keźiy z Szanosnych czy'ejąików rrzysomni sobie w dziedzinie krawiectwa nejlepszej sła- 
wy używanej ficmy HELLER $ ALT w Wiedniu, Wiedener Hauptstraase. która rz*telnem vo- 
itypowaniem. dobremi trwałemi rnateryałami. pięknym wiedeńskim krojem i szczególią taniaś- 
cią uzyskała także w K:akowie ; opel cy leznych ktprjiczch. Obał właściciela umali. my zaś 


ż i| należąs od istnienia powyłazej fir py jako czynni współpracownicy, jeden jak gkrawaóz, dru- || zi Jki ERZE, RE, > 
odbędzie się ;B > a B| pi jo zskupujący towary I mód odanł, Eae A say DOKE przykładara mych pryneypa- |È skich — są na składzie we wszelkich sza, Przy zamówienia większej liczby egzemplarzy 
W KOŚ ów” 8 | | ( i Í Gh 3 | Ø| łów w ich ezezegálnie rzetelnem postępowaniu kupieskiem i przenieść tym szosobem sławę firmy || formatach (3133-3-5) | odstępuje się stosowny rabat, (2899-5-6) ` 
KOŚCIELE 00. KAPUCYNÓW > [|U NANIAUOWONIU JEZUSA riS NSA ||| ne nss. — Parsossy: (2887-6-6) |] W MAGAZYNIE EA 
Wabożenstwo żałobne E ksiąg IV. (3109.23) ||| Pałłoły zimowe podszyte materyą złr.15:— Menżykowy złr. 16 


Spodnie zimowe „ 550 Futra gospod., 318 F, $ 7 u k | 8 7 | e KA 2 : W MUECZY ciel 
Surduty pakłakowe „ 8:40 Szlafroki » 10 |i o Kala Runku ołównam, |egzaminowsny, dla szkół wydziałowych, 
SKŁAD SUKIEN MĘZKICH rakowe, WYRA JOWnYM. | młody, katolik, władający doskonale języ- 


Ed © || || arg yi É S & EH D SA || g S fe | d kiem niemieckim, przyjmie posadę- guwer- 


nera w mieście lub na wsi. — Mieszka 
w Wiedniu, Więdener Hauptstrasse Nr. 4 I piętro. w Krakowie przy ul. św. Jana pod L. 309 
Zamówienia wskonane kęłą punktualnie za zalicz 4 


na dole, w tyłe, u p. Dłuskiego. (3067-2-2) 


mamaru aure 


aeneanm sree 


| -e Wałeczki z waty 


(ochraniacze) różnej grubości, do za- 
bezpieczenia drzwi i okien od zimna 
i przeciągów — oraz 


a mP 
«u Reichenbergkie trzewiki 


sukienne z flanelą — znajdują się 
Ra w magazynie towarów 


ani „gy rodem z Austryi, 
Trzędnik gospodarczy mający 301at, Ea” 
waler, który był czynny przez 9 lat w do- 
brach na Ssłązku, obeznany z wszelkiemi 
działami gospodarstwa, poszukuje posady 
jako samoistny urzędnik pod kierunkiem 
właściciela. Łaskawe oferty pod lit. A. 8. 


Znak fabryczny. galanteryjnych poste restante Annaberg Pr. Schlesien. 
ft a e Ca pod firmą (2774-12-20) (3008 6 7) à 
cdmniul. 


J. ZAPLATALSKI 


a w Krakowie, Rynek, linia A—B. 


Tran rybi błały 


prawdziwy 
z Bergen 


z przyjemnym smakiem , dostać można w 

‘aptece „pod Gwiazdą“ w Krakowie przy 

ulicy Floryańskiej. (3019-7-) 
Konstanty Wiszniewski. 


Uczeń gimnazyalny 


przygotowujący się do egzaminu dojrza- 

łości, poszukuje miejsca na prowincyi jako 

guwerner. Łaskawe zgłoszenia przyjmuje 

pod adresem J. IL. poste rest. Krakow. 
(3139-2-2) 


; s At, kawaler, mogący sig 
Młody człowiek wykażsć ionom 
świydectwami, poszukuje w Galioyi poszdy eko- 
nome lub leśniczzgo Od i stycznia. Blitsza 
wiudomość pod gdresem P. D. w Budtenin, ost. 
poczta Woiuróm poste restarte. (2998-7-7) 


składające się z trzech pokoi, nyży, przed- 
pokoju i kuchni, z wygodnem i całkowi- 
tem umeblowaniem, jest do wynajęcia od 
grudnia z powodu wyjazdu. Ulica: S z ew- 
ska Nr. 207, I. piętro. (2944-8 8) 


Dzwóńki elektryczne 
i telefony 
zakłada WW. Etosydatski w 


Krakowie, ulica Szewska L. 228. 
(8037-4-20) > ` . 


f Wyszły świeżo CENNIKI NA R. 1879 dła ODPRZEDAJĄCYCH. 


LAMPY STOŁOWE I WISZĄCE 


w wielkim wyborze, po nąjturszych cemąch fabrycznych. 


Palnik słoneczay 


przewyższa wszelkie znane palniki co de silnego światła. 


Płaskie. palniki illuminecyjne 


do mżytku z (aierzem szklanrym i nehrelką bez szła cylindro wego. | 
O Z ZO E 


_ FABRYKI w WIEDNIU i WARSZAWIE. gi 

Składy: w Wiedniu, Budapeszcie, Pradze, 
Medyolanie, Monachium, Berlinie z 
LR. Ditmara skł:d we Zavotoie przy placu 
i Maryackim. (2707-8-10) 


NAJWIĘKSZA WYSTAWA 
basidełeż 
sztuka po 3 eent. do 10 zte? jest w 
bazarze Königsbergera 
w Krakowie, Rynek gł. linia A. B., 
róg ulicy św. Jana. (3059-4-10) 


o 


Botąd miczrównaua w ewejem stużscznerm działaniu na łatwy rozkła- 
szczególniej) trudnych do strawienia potraw, wogóle ma trawienie i emyczrzenie krwi, 
ma edżyvydamia R waiwaenianie ciaim. Dlatego używana jako środek dzetetycznz dsa 
razy dzieunie i przez dłuższy czas, skutkaje w uporczywych nawet ci rpieniach, jak miestraw- 
meść, zgarn, zndumuie nisso, Osłabłomia jelit, członków, elorpienia 
hemeroidnisto wazetuisgo kadzajm, szrofaty, wół, hładaczza, żółtnez= 
ms Skromiexne wyrzuty ardre, morysdyczny ból głowy, robaki, Kas 
mieh, zafiegmienie; równie też vzastarzatej podagrze, a nawet wauehotaeh. 
Przy kuracył wodami mirorałmesmł oddaje także wielkie usługi tak przed używaniem 


©. K. UPRZYWILEJOWANY 


konduktor gośćtowy i renmatyzmowy, 


którego dzialanie polega na prawie elettryceności,. 
satem beswzględnie nastąpić musi, j*st do nabroja 
za cpłstnem nzdesłaniem 4 »łr. 30 aA » X 
Dostać można u fabrykanta, prowiweyomalmego aptekarza w Stookorau gs |POPsmego posiadacza patentu. 02- d- 
w Mratzowie u apt. E. Stochmaraj w Rzesza wić ug. Sehaittorn; w Piza: Juliusz Graetz w Wiedutu, EE., 
myślu u Józefa Merzewskiego api. Cena pudełka 75 o. S~ Rozsyłs się najmniej dwa JPraterstrasse Nr. 49. 

pudełza za zaliczky pocztową. "BRR aji 12671 8 30 


; NOWY WYNALAZEK | 
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A życi E Mydło. «2. 077% sł 03 a PX OR, 

IORMESSY zaplacgptamnyktónyypay nyon S Essencya dla chustek. e.. à MXósa 

ar a ah Kothego wody do USt|| von uilciowa. .... „.ATIKOBA 
a flaszeczka 40 ct. kiedykolwiek znów bółuł4| Pomada. .. .. . oeri a D TEKORA 
l 5 j Li zębów dostanie, lub któremu z ust enchnąć |fjO'ejck. . .... 211... A TIXORA 
wW ! || ę r ER ; $ ie o S będzie. Opakowanie 12 e. oddzielnie. Joh. | Ñ Puder ryżowy. . . . ..... ATEKORA 
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Całe A $ Połówki rumgsgrasse Nr. 44 W Krakowie ar | 37, Boulevard de Strasbourg, 37. 

złr. Bi stempeł. T DS * złr. 1; i stempel. Hammera, fryzyera przy placu Maryackim; | Ķemme a TS Aoine CO 


w Tarnowie na składzie u J. Streisen- 
berga, na placu Kazim. W. (2174-90-) 


WEF" GŁÓWNA WYGRANA =Ẹ 


złr 450.000, 75.000 v. a 


bez potrącenia podatku. 


RW Ciągnienie dnia 15 grudnia! 8 
ORYGINALNE LOSY SCISLE PO KURSIE DZIENNYM 
lub 
w miesięcznych spłatach częściowych 
pod bardzo tanićmi warunkami. 
WachalorgeseRŹft der Adrioistration dos (3078-3-4) 
R End MERCUR, 27 r wa 


B "atinośie Wr. 18 Ch. Gnhn. : MWakksefie Ne. T8, 


enea 


POBAREŃ GWIAZDAOEVY. 
Praktyczny — piękoy — tani. 


ZAADNTE POPOMANE. 


"BEER. 
J} 


jestto MĄCZKA RYŻOWA specyalnie 
przygotowana z Bizmutem, 
dlatego to działa szezęśliwie na skórę, 


niedostrzeżóna przystaje dó cidła 


K 


Ozdoba każdej kuchni. 


fel op "18392 - BipAsdofq 7 


Familijna waga kuchenna. 
K£uM01613 OZpIeĄ I AFEMIJ, 


=" Botychczsns niezrównany. 53 
Rz wW. NIAAGEMA w Wiedniu 


c. k. wył. uprzyw. prawdz czyszczony 


tran żwątroby miętusów S j 


badany przez najznakomitszych lekarzy a wskutek łażwego trawiemia szczegó! 
niej także dla dzieci polecony i zapisywany jako najczystszy, najlepszy *), najnatural 
 miejszy i za najskuteczniejszy uznany środek przeciw cierpiemiom piłersź i 
płuc, zełzemi. ilszajom. wszedom, wyrzutom skórnym, gru- 
Ù ezołom, osłabiemiom itd. Do nabycia finaziza po 1 złr. w moim skla- 
, dzie fabrycznym w Wiedniu, HMeumarkt 8 **), tudzież w następnych aptekach 

` i składach towarów w państwie austryackiem: w KRAKOWIE u J. Trauczyńskiego, 
W. Redyka, F. Gralewskiego, K. Wiszniewskiego apt., u J. Janigi, St. Feintucha kup., 
w PODGÓRZU u J.Skakalskiego apt.; w BABANOWIE u J. Fraenkla kup.; w BO- 
CHNI u F. Reiss apt.; w BOLSZOWCACH e M. Schenkelbach kup.; * BRODACH u Ed. 
Liszka, K. R. Witosławskiego apt., E. Griinspan apt.; w BRZEŻANACH u W. Kordeckiego 
apt., T. Marguliesa, B. Fadenhechta kup.; w BUCZACZU u Dwore Neumanna, kup.; 
= w BUDZANO WIE u D. Jasińskiego, apt.; w CZORTKOWIE u L. Noss wdowy, apter., 
AE Marcusa Brennholz kup.; w DROHOBYCZU u L. Dobrzynieckiego, H. Blumenfelda, 

aptek.; w HORODENCE u M. Aksentowicza, S. R Offenberger kup.; w JAROSŁAWIU u J. Rohm 


odział na 15 klog. i 26 wiedoń. funtów, ez. kg 
© 8 złr dostarcza ©. k. fabryka wag mostowych - T? 
T. Sehexaker << Söhne ) e 
w Wiedniu, I. Kdrninerring T. Y) Hg 
Ilustrowane cenniki darmo. (2386-7-12 Sy Sz ©) 


EZ NKECZ ECONO Niagazym Perfum w Paryżu s 
9, NA ULICY DE LA PATX, 9. 

W Krakowie u pp. J. Trauczyńskiego, W. ` 
Redyka, Leona Feintucha i W. Fenza, — w Czer- 
niowcach w aptece p Golichowskiego, — i w pier- . 
wszych Składach perfum i wytworów toaletowych. ~ 
We Lwowie w apt. Krzyżanowskiego. (1729-12-) 


z rg 


FARBA SAPPORO WATT WEZWANIE OE DEEP 


s A3 3 tą mianra TA zj 8 m 3 a ER 
„pea Nięptzookó tiężyKOWy 7 
I PŁASZCZE Z KAPTURAMI 
ma jesień i zime JE 
z najlepszych styryjskich materyj pakła- 


NADWORNI DOSTAWCY. 
Główny skład w Wiednia, E., Tach- 
Jambem Kr. A3, 


c=) z=] | kowych z wełny owczej atne s$ 
aptek.; w JAWOROWIE u L. Lachowicza aptst.; w KAŁUSZU u Eisig Bienenfeli, Kiwa Litt-| == =3 koyo R > Zola, brunnine iis 
mann kup.; w KOŁOMYI u Dawida Kramer, M. Bolchower, J. $. Friedmann, Hersch Chayes, Sam. Her- | ER eSa. Sa J , 
mann, St. Bereźnickiego kup., Abrah. Dawida Landesberg kop; w KOPYCZYŃCACH u J. Markiewicza | p= = Lekki płaszcz podróżny z ka- 
kup.; w U WIE, n Markisa Kamil E upa A owe MED u J. Ine e a t; y ER m - apiuremacsG ogcuaidżar Oddgłn A FE 
KUTTACH u Alter Sekler, Leib Kalmann, A. H. Weiser, M. Regenbogen kup.; we u J. Bei- 3 „bi z 3 
ser, S. Rucker apt., H. Blamenfeld, St, Markiewicza, W. Marszałkiewicza, K. Klimowicza, C. Bałłaba- a = re Rop p odróżny lub my sy. 
na, Kaliksta Krzyżanowskiego kup.; w LUTOWISKACH u Moses Majer Schmeler ikan.: w MIKULIŃ- | ec ZE M iwski js ronóye. Uta IARA 10:50 
CACH u St. Miedlickiego aptex.; w MOŚCISKACH u S. Eisenberg: kup.; w. NEEMAR£T u Karola] cxa w | Lekki mężykow . «. . . « /„''192— 
Lan kup.: w OŚWIĘCIMIE u J. Grzesickiego aptek.; w PRZEMYŚLU u M. Kozłowskiego, Sam |A £= |Gruby zimowy mężykow do- l 
Baran, M. Krug, S. Syrop, A. Rabinowicza kap.; w PRZEMYSŚUANACH u E. Baranowskiego aptek. | ema = EA A E 16-22 
w RADYMNIE u M. Smychowskiego aptek.; w ROSTOKU u K. Scheinhorn kup.; w RZESZOWIE u J cD Piek ki yN EA PALA ; 
À. Karpińskiego apt., J. Schajtter & Co; w SAMBORZE u Józefa Aleksiewicza apt., Ant. Kromer, cg E3 IĘKNE JOpEL lub styryjskie E p” 
B. Żuławskiego kup.. S. Schneid knp.; w ŻYWCU u A. Heczko i Goleckiego apt; w SKALE u J.. Waid; = EE BARKO E e > 00 m0 A „ 12—16 
berg kup; w ŚNIATYNIE u Ed. Böhm kup.; w SOKALU u W. Semetkowskiego kup.; w STANISŁA- < Damski paltos modny i EE 
WOWIE u Jens Msensy, A. Beill apt., Kalman Jonasz Chaim Halpern, Noachim ślpern, Efr. Wa ted bardzo gustown "1220 
gelstein kup., Wilhelm Waldeck kup.; w SIENIAWIE u Chaim Rath kup.; w SUCZAWIE u J. Za polecają jako praktyczny 5u y n =a 


chor apt., Berl Perker kup.; w STRZELISKACH NOWYCH u Osias Henne kap; w TARNOPOLU 
u F. Jamrogiewicza apt., A. Buchelt apt, A. Morawetz spadkob., D. Sennensieb, Karol Fr. Popowicz 
kupcy; w TARNOWIE u L. Chodackiego apt., H. Wilimayer, W.Mildner & Co., F. Leszczyńskiego kup.; 
w TREMBOWLI u St. Lipnickiego apt.; w WIELICZCE u F. Bruno Miczyńskiego aptek.; w WIŚNI- 
CZU u J. Kukiekiego wdowy, H Markiewicza apt., Isr. Kanner kup.; w ZAŁOŚCU u M. D. Mosz- 
czysker kup.; w ZBARAŻU u Sindel-Segal kup.; w ZŁOCZOWIE u Jos Gold kup.; w ŻURAWNIE u 
L. Postępskiego aptek. 


podarunek na gwiazdkę: 
6 chustek z prawdz. koloro. szlakiem z dowelne- 
mi litsrami 90 o., teżsame z najlepszego płótna 
2 złr. 25 c., białe batystowe chustki ourlé z gustow- 
nemi hterami 70, 80, 90, e, szlafroki zimowe z 
welniznej materyi w różnych kolorach 5, 6, 7 złr.. 
ang. pilśniowe i flanelowe ubiorki najmod. kroja 
10, 12, 16, złr , majtki i spodnice barckanowe, pil- 
lamicwe lub fiznelows 2. 3, 4 złr. kaftaniki vegi- 
żowe 3, 4 do 6 złr. Najlepsza i najtańsza bielizna 
męzka i damska bardzo gustowcie wykonana po 
oryginalnych cenach fabrycznych. Illa:trow: ny cen 
nik z kosztorysem wypraw ślubnych dsrwo 1 opla- 
tnie. Rozsyłki za zaliczką. Nie:dpowiedui towar 
i (2916-5 12) 


RECO hi 3 Akan ii - 
Heprzdmakalne Kapelusze styryjskie 
dla mężczyzn i kobiet, z najlepszego pa- 
kłaku, uznane jako najpraktyczniejsze, — 

złr. 2:50 do.4 zr. ooo $ 

Wszelkie gatunki fabrycznych i chłop- 
skick pakłaków, modne matórye na ubra- 
nia'z najczystszej styryjskiej wełny ówczej, 
zupełnie nieprzemakaltie, dostarcza jaknaj- 
taniej na metry lub w dowólnych goto- - 
wych sukniach za zaliczką pocztową han- 
del sukien JANA GÜNZBERGA 


*) Ostatniemi czasy napełnia kilka firm zwykły nieczyszczony tran wątrobiany w trójgraniagte 
flaszki i próbuje sprzedawać go Publiczności, jako „Maagera prawdziwy czyszczony tran'z wątroby mię- 
tusów.* Celem uniknienia takiego omamienia upraszam uznać za prawdziwe tylko te flaszki napełnione 
Maagera prawdziwym czyszezonym tranem miętusowym, na których flaszkach, etykiecie, kapeli i opisie 
użycia nazwa „Maager* jest uwidocznioną. t k 

*xj Tamże znajduje się także główny skład dla Austryi-Węgier fabryki „Internationale Verbaud- 
stoft-Fabrik in Schaffhausen“, „Sozodont-Fabrik Hall & Buckel w Nowym Jorku“ i przez fabrykę wa- 
rzywa Hartenstein & (o. w Chemnitz a andes 2693 8 12) 


PD zeinuieme napowrót. 


